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GAZETA LWOWSKA
i  ^  Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

yj^fciem dni poświątecznych.
pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h&l., 

^al. — Biura Bedakcyi i Administraeyip  “ łw i.  - ł . f c u .u i .Ł .u j ' x  x  j j . u j u j u i . i j  uj. i u v  y x

Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
a,. -®18.''! dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

s*nauiia 1. 9. — Listy należy frankować.in n a  1. 9 .
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Bedakcyi nr.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K.. p ó ł r o c z n i e  12 K.; k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego  Ces. i Król. A posto lska  M ość ra- 

lut N a jw yższem pos tanow ien iem  z dn ia  5 
k- r. n adać  najm iłościw iej starsze- 

pie 1QsPektorow i straży skarbowej klasy  
Jjj. WSzei We Lwowie, F ranc iszkow i J  o s s e, 

kaw alersk i  o rderu  F ra n c isz k a  Józefa.

Jego  Ces. i Król. A posto lska M ość ra-  

llit ' ^ aj wJ zszem postanow ien iem  z dn ia  12 
^ ego b. r. nadać  najmiłościw iej rad cy  są- 

krajowego w Suczawie, dr. Ignacem u 
a 11 e r  o w i ,  p rzy  sposobności przeniesienia, 

Qa własną, p rośbę w  s ta n  s ta łego spo­
d k u ,  ty tu ł  radcy  wyższego sądu k ra jow e’ 

z uw o ln ien iem  od taksy.

^e£ ° /  Ces. i Król. A posto lska  Mość ra- 
J -^hjwyższem postanow ien iem  z dn ia  8

*teg ° b .  r. nadać  najmiłościw iej nauczycielo- 
Męskiej szkoły ludowej im. Cesarzowej 

^_zbiety we Lwowie, E m il ianow i T o p o l ­
s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi.

L. M in is te r  W y z n ań  i Oświaty zamia- 
zastępcę nauczycie la  relig ii  w gi- 

ńazyum p ra n c j sz]ja Józefa z rusk im  języ- 
leiu w yk ładow ym  w Tarnopolu ,  ks. Torna- 
a L o r o d a j k i e w i c z a ,  nauczycie lem  gr. 
at" religii w ty m  zakładzie.

k P a n  N am ies tn ik  przen iós ł  p ra k ty k a n ta  
°ńcep tow egoN am ies tn ic tw a ,B ron is ław a  H  u- 
e r t a  ze Lw ow a do Kolbuszowej.

P a n  N am ies tn ik  przen iósł a sys ten ta
U arneg) D ra  F ra n c isz k a  S e k i e w i c z a  
T
■^wowa do Drohobycza.

P a n  N am ies tn ik  p rzen iósł  kancelis tę  
Nam ies tn ic tw a , K aro la  S k r z y  w a n a  z L im a­
nowej do Nowego Targu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDGWA

L w ów , 1 7  lutego.

E urope jscy  politycy coraz bardziej n ie ­
pokoją, się kwestyą, j a k  oddziała  w o jna  Ros- 
syi z Japonią, n a  sp raw y  bałkańsk ie .  N ie ­
bezpieczeństwo n a  blizkim W schodzie  p rzy ­
ćm iewa naw e t  grozę w ypadków  na dalekim  
Wschodzie. Najwięcej n iepokoju budzi s ta ­
nowisko B ułgaryi,  k tó ra  mimo pokojowych 
zapew nień  uzupełn ia  w dalszym ciągu swe 
zbrojenia i to z tak im  pospiechem, jakby 
obaw iała  się lada  chw ila  s ta rc ia  z Tur- 
cyą. Tym sposobem z jednej  s t rony  dodaje 
rząd  ks. F e r d y n a n d a  o tuchy  kom itetom  m a ­
cedońskim  i podsyca ic h  akcyę, z drugiej 
zaś s t rony  w ko łach  p ragnących ,  aby re fo r ­
m y m acedońskie  weszły w  życie, budzi po ­
wątp iew an ie  w skuteczność dzieła podję tego 
przez A u s t r o - W ę g r y  i Eossyę.

Oświadczenie złożone przez hr. Gołu- 
chojyskiągo w D elegącyi węgierskiej ,  a b rzm ią­
ce ja}; p rzes troga pod adresem  ludów b a łk a ń ­
skich, by: uapróżno nie kusiły  się o łowienie 
ryb w m ętnej wodzie, musiało  w B u łgary i  
wywrzeć silne wrażenie. A  nie omieszkał 
także rząd rossyjski oświadczyć w Sofii, że 
tak  samo zapatru je  się n a  spraw ę i że wszelka 
p róba  zaostrzenia s tosunków  n a  Wschodzie 
będzie poczytana za krok n ieprzy jazny  w obec 
Rossyi.

U lega jąc  tem u naciskowi, oświadcza ofi- 
cyalńa B u łgarya  n a  nowo, że p ragn ie  w spo­
sób pokojowy za ła tw ić  swe nieporozum ienia  
z Turcyą. Najbliższa przyszłość ukaże, o ile 
te  zapew nienia są szczere. A le  wyczekać jej 
należy c ierpliwie i b łędem  byłoby, już teraz 
wnosić pomiędzy ludy  M onarch ii  niepokój, 
j a k  to czynią rozsiewacze fan ta s tycznych  po ­
głosek. Z ca łą  też stanowczością  odpiera je  
W iener Abendpost. W spom ina jąc ,  iż w os ta­
tn ich  dw óch dn iach  krąży ły  n a  giełdzie wie­
ści o w ojennych  zarządzeniach  M onarch ii ,  
oświadcza ów organ, że go upoważniono do

zaprzeczenia ty m  pogłoskom, jako  zupełnie 
bezpodstawnym. Zaprzeczenie to przychodzi 
w sam ą porę, już bowiem  niezw ykła  p an ik a  
g ie łdow a dowodzi, ile szkody zrządzić może 
ko lportow anie sensacyjnych , a n ieuzasadn io ­
nych  kombinacyj.

Że położenie na  B a łkanach  je s t  bardzo 
poważne, to zataić się n ie da i n ik t  też taić 
tego n ie  myśli. N ie  dziwi nas  również sku­
pienie uw ag i w ty m  punkcie, j a k  bowiem  
onegdaj n a  p lenarnem  posiedzeniu w ęg ie r­
skiej D elegacyi zaznaczono, je s t  on w yty ­
cznym punktem  austro-węgierskiej po lityki 
zagranicznej.  W łaśn ie  też obecnie pokazuje 
się, ja k  eenną  zdobyczą aus tro-w ęgierskiej 
polityki j e s t  porozumienie z Eossyą .  P o m i­
mo, że jedno  z m ocars tw  sprzym ierzonych  
zaprzątn ię te  j e s t  wojną, o b a  m ocarstw a 
znajdą dość siły, aby wdrożoną akcyę p rze­
prowadzić i pomim o w szelkich  n iep rzew i­
dzianych w ypadków  zachow ać w swem po­
stępowaniu jak  najzupe łn ie jszą  jednolitość.  
Czyż można przypuszczać, by po li tyka  A ustro-  
W ęgier  b y ła  tak  n ieprzezorną, iżby lada w y­
padek  n a  B ałkan ie  mógł j ą  w yprow adzić 
z równowagi. Z n iezachw ianą  ene rg ią  i w y­
trw ałośc ią  krok  po kroku zdobywał hr.  6 o -  
łuchow sk i te ren  i doprowadził  wreszcie do 
tego, że jako  pełnom ocnik  E u ro p y  domaga 
się popraw y stosunków m acedońskich .  Jeże­
l iby  więc B u łgarya  zechcia ła  przeszkodzić 

i wyk-m am u rcw rm , to naraz i  sin na  '-rarlfj - 
łom ną  przepraw ę wśród  niebezpieczeństw  'i 
prędzej czy później dojść będzie m usia ła  fi o 
przekonania , że spekulacya n a  poróżnienie 
zawiodła. Bo to rzecz pewna, że żadne p a ń ­
stwo europejskie n ie  zechce poprzeć zuchw a­
łej p róby  w n ies ien ia  w ojennego zarzewia do 
Europy .

Ezecz jasna ,  że A u s tro -W ęg ry  muszą 
ze skupioną u w agą  śledzić bieg  wypadków 
na  półwyspie b a łkańsk im  i wszystk ich  m u ­
szą dołożyć s ta rań ,  aby pokojowe swe dzieło 
doprowadzić do pom yślnego końca. Ale, aby 
M onarch ia  spros tać  m dgła  wszelkim w ypad­
kom, nie potrzebuje ona sięgać do nadzw y­
czajnych zarządzeń a gdyby  n aw e t  okazała 
się ich potrzeba, karygodną  by łoby  rzeczą 
szerzyć z tej przyczyny zaniepokojenie i prze- 
sadnem i wieściami wzburząć ludność. Celu t a ­
kich  wieści n ie t ru d n o  odgadnąć i dlatego 
też wszystkie rozważne żywioły  z całą  usil-  
nośc ią  pow inny  je  tłum ić.

Im  spokojniej oceniać się będzie sytua- 
cyę, tern pewniej da się un iknąć  wielu szkód, 
k tó re  grożą zewsząd nierozważnym.

D e l e g a c y  e.
(Telefonem).

(P ełne posiedzenie Delegacyi austrgackiej).

W iedeń, 17 lu tego. N a  wezorajszem 
p e łn em  posiedzeniu Delegacyi aus tryack ie j , 
P. M in is te r  wojny g en e ra ł  P i t r e i c h  od­
pow iadając  n a  in te rpe lacyę  del. J a w o r ­
s k i e g o  i tow. w głośnej spraw ie  Stil lera  
oświadczył co nas tępu je  :

Akcesi-sta wojskowy B obert  S til ler  i 
d y u rn is ta  Z ygm un t  Szeliga, zajęci w dy- 
rekcyi inżyn ie ry i  w Krakowie, zostali 18 
kw ietn ia  1891 r. przez sąd  kra jow y w  K ra ­
kowie za zbrodnię szpiegostwa, popełn ioną 
14 lis topada 1890 r. przez kradzież p lanów  
z" dyrekcyi inżynieryi w Krakowie zasądze­
ni na  x la la  ■ o u os trzonego więzienia, a 
mianowicie Szeliga jako bezpośredni sp raw ­
ca a S ti l le r  jako  w spółw inny . Gdy dotyczą­
ce ak ta  z powodu wnies ionego przez zasą­
dzonych rek u rsu  zna jdow ały  się w Trybu­
nale  kasacyjnym , dezerte r  podoficer H e r ­
m ann , k tó ry  uciekł za gran icę ,  został enia 
14 y.erwca bezpośrednio  po dokonanej przez 
niego kradzieży z w łam an ie m  w gm achu 
kom endy  korpusu  w Krakowie, aresztowany.

W  pierwszem przesłuchaniu  w policyi 
zeznał H erm a n n  wpraw dzie , że on także do­
puśc ił  się kradzieży w  dyrekeyi inżynieryi 
w K rakow ie 14 l is topada  1890, n ie  je s t  j e ­
dnak  s łusznem , iż H erm a n n  w szystkie szcze­
góły  kradzieży dokładnie  podał i że te  szcze­
góły  w ciągu dochodzeń  okazały się p ra w ­
dziwe. H e rm a n n  podał raczej co do sposo­
bu w ykonan ia  tej kradzieży okoliczności,  
które z dochodzeniam i s ta ły  w  sprzeczności. 
W  sądzie garn izonow ym  w K rakow ie zm ie­
n i ł  H erm a n n  swe zeznania w ty m  k ierunku, 
że E ober t  S ti l le r  oddał mu skradzione p l a ­
n y  n a ty ch m ias t  po ich  zabran iu  do dalszego 
użytku, a p o p a r ł  to wyznanie przytoczeniem  
tak ich  okoliczności, które zupełnie by ły  w ia ­
rygodne  i k tórych  nic nie zbijało. S tan  w y ­
tw orzony  uwięzieniem H e rm a n n a  i rezu lta ty  
dochodzeń w  ty m  czasie p rzeprow adzonych

Książę  „denassów*.

(Dokończenie).

Suk ^ z' ez P- E yde l  w ynalaz ł  g en e ra ln ą  
d0g?e®orkę w osobie pan i d ’A ragon?  W szak ona 
JMk g a ś n i e  bardzo sk rom ną  cząstkę ma- 
stam ro<^ ca’ b° w dziewiątym  ustęp ie  te- 
Ęk entu  czytamy n a jw y r a ź n ie j : „E lżb ie ta  
stkj m011 będzie obowiązaną zapłacić wszy- 

J ł ugi zabezpieczone n a  dob rach  moich, 
Tn> . zaś zabe 

ia a wie znajduj
. zabezpieczonemi n a  T ynn ie  _ 

zfiaj (łuj e s '§ Posag  Pani d A r a g o n  
Zam ■ łiw rów ) przezem nie w  czasie jej 
C on |ZClai uczJ n io n y> który, aby b y ł  zapła- 
z D • z l e c a m  — jako  też i wszystk ie inne
dzie^KrB™82^ P unktualnością" .  W  ustęp ie  zaś 
d’A r ’Q *

i^esiątym: „daję i daru ję  pan i  i panu
skiei a^P11, lOJ-OOÓ franków  m one ty  f rancu
s p J ’, k tóre  im  zapłacone będą  z szacunku
i e, azJ  dóbr J a ry c zo w az p rz y le g ło śc iam i . . .“
Paiin ’ - n b .^ z*eż porów nan ie  z sukcesyą
fiaffin ^ k i e t y  Ekom on, k tó ra  poślub iła  Bu-
t i a k in ^  Przez p. E y d la  znowu m yln ie  Bu-
ż p  n  e n ^  nazw anego, a po rozwodzie z tym - 
ze> h r .  Cetnera. J

Ual ’ ^ Z®®̂  T yuuej i T a rn aw a  dzisiaj jeszcze 
ezą do w nuków  owej pięknej E lżbietki .  

T ak  samo rzecz się m a  z w ielu innym i

faktami. N ap rzy k ład  au tor  tw ierdzi,  iż „w y­
konaw cą te s tam en tu  b y ł  m ianow any  kanclerz 
Talleyrand , k tórem u książę za to ofiarował 
n a  pam iątkę ów s ław ny  nam io t adm iralsk i ,  
robotę dam polskich, je d n ą  z lis iur, otrzy­
m a n y ch  od carowej i złotą szpadę, sadzoną 
b ry lan tam i,  rów nież  dar  K ata rzyny  po bi­
tw ie morskiej na  L im an ie" .  Twierdzi n a j ­
zupełniej b łędnie, bo znowu n ie  t rudzi ł  się, 
by  poznać dokładniej źród ła  drukowane, 
choćby już  tylko w spom niany  wyżej te s ta ­
m ent,  do k tórego dołączono dw a kodycyle: 
w je d n y m  prosi książę Józefa hr .  S ta rzeń -  
skiego, kaw a le ra  orderów  polskich , Teodora 
W e y h ard ta ,  konsy liarza  Jego  Im peratorsk ie j 
Mości i F ra n c isz k a  Kruczkowskiego, swego 
doradcę prawnego, by  raczyli  „ ten  te s tam en t  
co do p unk tu  i co do l i te ry  w yexekw ow ać“; 
w drugim  znowu darowuje nam iot,  przez d a ­
m y polskie haftow any, p rzybranej swej cór­
ce, E lżbiecie  Ekom on, „aby n im  rozrządziła, 
j a k  tylko zechce".

P raw dziw e to dzieło sztuki przeleżało 
zapom niane w pace, gdzieś n a  s try ch u  wiek 
cały nie ledwie. P rzed  k ilkunastu  czy d w u ­
dziestu naw e t  la ty  w ydobyto  je  przypadkowo 
z ukrycia i w tedy  oglądałem  przepyszną r o ­
botę w arszaw skich  wielbicielek N assaua  na 
w łasne oczy, a dr. A n ton i  J.,  tak  spokojnie 
pom inięty  przez p. Eydla ,  opisał j ą  n a jd o ­
kładniej w opowiadaniu: „Spuścizna po k s ię ­
ciu N assausk im ".  Co się po tem  stało z n a ­
miotem, powiedzieć n ie  umiem. S padkobier­
cy E lżb ie ty  Butiaginowej, rozrodzeni dość 
licznie, Po lacy  i Eossyanie ,  n ie  skorzy byli

do zgodnych  uk ładów, a do odszukanego 
„skarbu"  ogrom ne przyw iązywali nadzieje,

L is iury  cesarskie dosta ły  się żonie j e ­
dnego ze s łużących wraz z innem i rzeczami, 
zam kniętem i w dw óch kufrach , a co do 
szpady, darowanej rzekomo Talleyrandow i,  
p. E ydel jeszcze raz pom ylił  się, o czem 
świadczy znowu ustęp z cytowanego ty lo ­
kro tn ie  te s ta m en tu :  „Gdy panow ie  d ’A r a ­
gon i S t .-Foy  złożyli u p. Baclierota, b a n ­
k ie ra  w Paryżu, dwie szpady nasadzone b r y ­
lan tam i,  które od N ajjaśn ie jszej  Im pera to ro -  
wej K a ta rzyny  II. odebra łem , a nadto  ta b a ­
kierkę nasadzoną p ięknym i dyam entam i,  te 
daję i d aru je  córce przywłaszczonej mojej 
E lżbiecie E kom on".

„P ragnę  zostać pog rzebanym  — pisze 
wreszcie książę N assauski — bez żadnej oka­
załości przez sam ych  księży ty n n e ń sk ic h  
i ojca M arc ina,  we t rzy  dni po śmierci, na 
rozciągłości ziemi p i ę ć d z i e s i ę c i u  s t ó p  
k w a d r a t o w y c h ,  k t ó r a  b ę d z i e  b l i ­
s k o  c m e n t a r z a ,  a ta m  n a  przyszłość 
n ik t  pogrzebanym  być nie może. Czynię fun ­
dusz n a  dw a posagi po trzys ta  z ło tych dla 
dw óch dziewic, zamąż każdego roku w  T y n ­
nie idących, z obowiązkiem, aby dziewice 
T y n n y  m ia ły  s ta ran ie  około kwiatków n a  
ziemi rozciągłości pięćdziesięciu stóp kw a­
dratow ych, gdzie pogrzebanym  zostanę. D w a­
naście ch łopów  najznaczniejszych  T y n n y  ro ­
bić będą  w ybór  dwóch dziewic w dniu ani-' 
w ersarza mej śmierci, zamąż iść mających. 
Ic h  postępow anie  i s ta ran ie  około kw iatków

n a  inoim grobie, jak ie  mieć będą, wybór n a  
ich  korzyść sk łan iać  m ają" .

A uto r  szkicu h is toryczno-obyczajowego 
i tutaj po p e łn i ł  moc b łędów : każe „książę- 
cia D enassów" grzebać w  szczerem p o l u ; 
przeznacza n a  ten  cel c z t e r y  m o r g i  
g ru n tu ;  dziewczętom czterem  ofiarowuje jako  
posag p ią ty  p rocen t od sumy trzech tysięcy  
rub li  i t. d. Że pochowano go tuż obok 
cm entarza  świadczy fakt, iż m ogiła  o rygi-  
nała-m arzycie la  dzisiaj wcieloną je s t  w obręb 
tynneriskiego m iejsca wiecznego spoczynku, 
u trzym anego  z w yją tkow ą starannością,  ob ­
sadzonego ślicznemi drzewami.  ̂ N a  tab licy  
grobowej w idn ie je  jeszcze napó ł widoczny 
napis ,  lecz żadna z mołodyc _ tynneńsk ich ,  
m ija jąc  te n  zabytek ciekawszej- przeszłości,  
ani dom yśla się, czyje prochy  czekają tuta j 
n a  g łos t rąb y  A rchanio ła .

In n y ch ,  drobniejszych b łędów  i w ielu  
co p raw da braków w pracy  p. L ucyana  E y ­
dla n ie podnosimy, zaprowadziłoby to nas 
zbyt daleko. Tak one, ja k  i w y tk n ię te  przez 
nas zn ikną zapewne w  d rug iem  w ydan iu  
bardzo ciekawego dziełka, co je n o  powiększy 
jego  is to tną  wartość.

P iórem  naszem  k ie row a ła  szczera kole­
żeńska życzliw ość; p ra g n ę l ib y śm y  bowiem, 
oy poeta tej m ia ry  i n a  polu  b ad a ń  przeszło­
ści nie naraża ł  się n a  ciężkie, zarzuty  i k r y ­
tykę uzasadnioną.

11 r  . „1 Bolle.



zakomunikowano najwyższem u T ry b u n a ło w i 
kasacyjnem u 4 l ipca  1891, aby m ogły  hyc 
przy załatwianiu skarg i  o un iew ażn ien ie  
wyroku n a  Roberta  S til lera,  uwzględnione.

Mimo to dn ia  14 l ipca  1891 r. sk a rg a  
o unieważnienie wyroku została  odrzucona, 
w skutek czego wyrok  sądu  kraj.  k ra k o w ­
skiego z 18 kw ie tn ia  1891 w sp raw ie  S t i l ­
lera o trzymał moc praw ną.  N a to m ia s t  zo­
s ta ł  H e rm a n n  w yrokiem  sądu  wojskowego 
garnizonu krakow skiego dn ia  20  paździer­
nika 1891 za zbrodnię  szp iegostw a a. to na  
podstawie fak tu  z 14  czerwca 1891 i  z p o ­
wodu współw iny przez dalsze używ anie  p la ­
nów pochodzących od Szeligi i  S ti l le ra ,  d a ­
lej za zbrodnię dezercyi, skazany  n a  10^ lat 
ciężkiego obostrzonego w ięz ienia _ a wyzszy 
sąd wojskowy po p rzeprow adzeniu  rewizyi 
aktów tego  w yroku uzna ł w yrok  te n  za pi a- 
womocny.

Skoro więc H e rm a n n a  n ie  z powodu 
samego popełn ien ia  czynu, ale z pow odu 
współw iny w kradzieży p lanów  zasądzono, 
toć n ie  można uważać tej okoliczności za 
„szczególne zakończenie s p ra w y " ,  iż to  za­
sądzenie H erm a n n a  n ie  w p łynęło  n a  poprze­
dnie  skazanie S tillera. S ti l le r  k i lkakro tn ie  
prosił  o podjęcie śledztwa, zawsze je d n a k  
prośbę tę  odrzucano, aż w r.  1901 udało  
m u się uzykać ponow ne podjęcie  śledztwa. 
P rzeprowadzenie nowego śledztwa poruczono 
sądowi kra jow em u we Lwowie, k tó ry  to sąd  
17 lis topada 1901 uw oln ił  S t i l le ra  od  w iny. 
Jeśli  jednakże S ti l le r  tw ierdzi,  że je g o  n ie ­
w inność została  po n a d  w szelką w ątp l iw ość 
udowodniona, to nie j e s t  słuszne, gdyż ta k ­
że przy  drugiej rozpraw ie  g łów nej p ro k u ra ­
tor  obstawał przy oskarżen iu  i  p rzem aw ia ł 
z przekonania za skazaniem obwinionego.

Sąd we Lwowie w  u za sadn ien iu  w y ro ­
ku  uznał, że zeznania H erm a n n a ,  złożone w 
policyi, w k tó rych  on co do kradzieży p la ­
nów przyznaje się do bezpośredniego  czynu, 
były pozbawione p raw d y  i zmyślone, p r a w ­
dziwe zaś by ły  zeznania w sądzie ga rn izo ­
nowym w Krakowie. S ąd  je d n a k  d la tego, 
ponieważ tymczasem H e rm a n n  u m a r ł  i n ie  
m ógł być w śledztwie w sp raw ie  S ti l le ra  
przesłuchany , n ie  n a b r a ł  pe łnego  p rzekona­
n ia  o w in ie  oskarżonego i z tej racy i w y­
dał wyrok uwalniający. Twierdzenie , jakoby  
H erm ann  pod D ez i^o^uuu ,!  / . k i m ś  w p ły ­
w em odm iennie zeznał,  ja koby  sam  w inę 
popełnił i później jeszcze przyznał,  że w pływ  
taki by ł  i szczegółowo to przedstawił ,  — 
nie zostało niczem poparte . Dalej tw ierdzo­
n o ,  że S til ler  przez proces k a rn y  p o p ad ł  w 
nędżę, n ie  je s t  słusznem, gdyż przy główne; 
rozprawie we Lwowie 1901 sam S ti l le r  p ; 
dał, iż pos iada  rea lność  w artośc i  li£.0(k> 
koron, złożoną z dwu dw up ię trow ych  do­
mów, z k tó rych  pierwszy w r. 1890 drugi 
w  czasie od r. 1 8 7 7 - 1 8 9 8  zos ta ły  wybudo­
wane. Chociaż realności te  w czasie od 2 1 
kw ietn ia  1891 do 21 lis topada  1897 obcią­
żone by ły  d ług iem  81.000 koron, to je d n a k ­
że kwesty  a j a k  oskarżony do takiego m a­
ją tk u  doszedł, p rzy  g łów nej rozpraw ie nio 
została  dosta tecznie w y jaśn iona .

N as tęp n ie  om aw ia ł  M in is te r  w o jny  po ­
stępowanie dyscyp l ina rne  ze S til lerem , które 
zasadza się  n a  p rzep isach  dyscyp lina rnych
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(C iąg dalszy).

Ł u cy a  zrob iła  uroczą m i n k ę , wzdy­
chając :

“—  Oc h !  W ło c h y !  trzeba być zakocha­
ną, żeby tam  podróżować!,..

Książę n ie  zdaw ał się tego słyszeć. Da­
nie l mówił dalej,  w skazu jąc  n a  dw óch m ło­
dzieńców, siedzących  na  koziołku:

—  Czy ci panow ie  n ie  będą  pani to ­
warzyszyć ?

— To zależy — odrzekła  — od tegoj 
jak  m nie  usposobią do k ońca  mego pobytu 
t u t a j ;  ale obecnie, je d e n  m n ie  nudzi, a d ru ­
gi jeszcze m nie  n ie bawi.

D aniel zdaw ał się rozm yślać  przez 
chwilę.

— N iech  p an i  pa trzy  co za p rześ li­
czny lodowiec ? — rzek ł do m n ie  tym cza­
sem książę, wskazując mi po lewej stronie, 
w yzierającą z pomiędzy dwóch gór  b ia ła  p i­
ram idę  Kez, s te rczącą samotnie

.1 ^ n ê m ogłam  niczem się za jąć ;  ca ła  
moja u,vaga skupiona była  n a  rozmowę po­
między tymi dwojgiem, której .większa część 
n ie  dochodziła  do innie, gubiąc się pod p a­
raso lką  różową, będącą  w  ciąg łym  ruchu.

dla w ojskow ych urzędników z r. 1887. M i­
n is te r  przytacza treść  §§ 14 do 19 a nas tę  
pn ie  n iek tó re  dalsze p a rag ra fy  ty c h  p rzep i­
sów, dodając, że gdy  R. S ti l le r  przez sąd 
kra jow y we Lwowie 1901 r. został uw olnio­
ny  od zarzutu zbrodni szpiegostwa, o trzym ał 
napow ró t szarżę jako  wojskowy budowniczy 
akces is ta  rachunkowy. Je dnakże  po tem  na 
podstawie § 22 m usiano  zarządzić postępo­
w anie  dyscyp lina rne ,  w skutek  czego ko­
m enda  I. ko rpusu  zażądała dotyczących a- 
k tów  od sądu krajow ego we Lwowie i na  
podstawie rozważenia faktów, zwłaszcza p o ­
n ieważ co do w iny  oskarżonego w ogóle m o ­
m en ty  podejrzen ia  jeszcze pozostały, zadecy­
dowała w myśl przepisów, że do S t i l le ra  nie 
m ożna mieć zaufania w służbie i bez szkody 
dla niej nie może być pozostawiony w służ­
bie państw owej.

A  ponieważ także M in is te rs tw o  w ojny  
postanowiło  w ydalen ie  Stil lera, zos tał ten  
rozporządzeniem z 19 lu tego 1903 usunięty. 
Zapatrywanie ,  że w kw esty i  w iny  lub n ie ­
w inności je d y n ie  dotyczący sąd  i to osta tn i 
m a decydować, podziela i uznaje Zarząd w oj­
skowy zupełnie, jednakże  w w y p ad k u  o k tó ­
rym  mowa chodziło o kw estyę  zaufania, co 
do której w m yśl sankcyonow anych  p rzep i­
sów decyzya p rzys ługu je  je d y n ie  M in i s te r ­
s tw u wojny.

Zgodnem  je s t  więc z b rzm ieniem  § 22, 
że kw estya  ta  m usi być t rak to w a n a  w ed ług  
tego paragra fu ,  a n ie  w e d łu g  § 14, gdyż tu  
n ie wchodzą w rachubę  żadne akta sądowe.

W  końcu zaznaczył P . M in is te r  w sp ra ­
wie pre tensy j  S ti l le ra  do zaległej zapła ty  od 
chwili uwięzienia jego  aż do uw oln ien ia  przez 
sąd lwowski, że w ed ług  p rzep isów  w ydalen i  
ze służby u rzędn icy  t ra c ą  te  pobory. D oda­
tkowe w ypłacenie  pensy i za czas od p ie rw ­
szego skazan ia  aż do p rzyw rócenia  szarży 
nie mogło nas tąp ić ,  ponieważ w tym  czasie 
S tiller  nie p e łn i ł  służby, wiec n ie m ia ł  za 
co brać zapłaty. N ie p ra w d ą  jest,  jakoby  pro- 
kura to rya  skarbu  w W iedn iu  uznała, p r e ­
t e n s j ę  S ti l le ra  za uzasadnioną.  M inis ters tw o 
w o jn S  postąpiło  zatem w tej sprawie zupeł­
nie p rawnie ,  wydało  orzeczenie^ k tóre*m u- 
siało być w ydane i postępow anie  M in is te r ­
stw;; jóoć zupełnie  popraw ne. B lędnem  więc 
byłoby tw ierdzenie, jakoby  M inis te rs tw o  w oj­
ny  śledztwo d y sc yp lina rne  poddało  rewizyi, 
k tó ra  się wcale nie odbyła  i nie może też 
być mowy o ignorow aniu  w yroku  sądowego.

Po P. M inistrze  wojby* zabra ł  g łos  dcl. 
W  a l t e r s k i r c  h  e n, a zagajając obrady  n ad  
budżetem wojskowym, w yraził  życzenie, by 
d y s k u s ja  była s tosow nem  upom nien iem  W ę­
grów, aby nie wzruJszałć podstaw  y-dnej a r ­
mii, gdyż aus tryacka  Dolegacya n ie m ogłaby  
wówczas uchw alić  kosztów' u trzym ania  armii, 
k tóra  nie j e s t  wspólną.

N as tęp n ie  del. K a f t a n  oświadczył, iż 
z zadow oleniem  przyjm uje do wiadomości 
rozporządzenie P. M in is tra  wojny w sp ra ­
wie nauki języka  pułkowego. Omawiał dalej 
sp raw ę  zaprowadzenia  w armii now ych  dział 
po low ych i zaznaczył, że w sp raw ie  wyboru 
m a te ry a lu  pow inno  się pozostawić odpowie­
dzialność fachowcom wojskowym.

Del. B i a n k i  n i  wyraża narodow i ros- 
sy jskiem u, toczącemu w alkę n a  dalekim

Jej m ą ż  za jm ow ał się n ią  tylko tyle, żeby 
otaczać !j ą  swoją opieką.

— D rogie  dziecko, czy ci n ie zimno ? — 
rzekł,  g d y  w jechal iśm y  w cień  i jednocze­
śnie narzuca ł na  jej ram iona  pe le rynkę  z j a ­
snego sukienka.

O d su n ę ły  go znudzonym ruchom , naw e t  
m u n ie  dziękując^

— A tobie ł — spy ta ł  Daniel,  k tó ry  
n ie  m y ś la łb y  m nie  o to zapytać, żeby n ie  to 
przypom nien ie .

—■ O c h !  dziękuję, aż nadto  mi gorąco.
P rzyby liśm y nareszcie!
Obaj panow ie  w ygnan i n a  koziołek rzu­

cili się k u Ł u c y i ,  chcąc jej pomódz przy w y­
siadaniu , ale ona, z p rzesadnem  w yróżnie­
n iem  przy ję ła  rękę Danie la ,  która jednocze­
śnie się w yciągała .  G aston  d ’A strnc  spojrzał 
n a  niego n ieprzychy ln ie ,  ja k b y  chc ia ł pow ie­
d z ieć :  „I ten  także ?...“

Od samej hali  w  P alace-H ote l  zaczęły 
się po w ita n ia  radosne  ; zaprezentow ano nas  
jako  szacowną zdobycz i umnowoli zostali­
śmy w ciągnięci w ha łaś l iw ą  g rupę  wyeiecz- 
kowców, w ype łn ia jących  wszystkie  zakątki 
E n g ad in y .  Podczas śn iadan ia  D aniel opow ia­
dał sw oją  wycieczkę do D arn iny .  Odniósł 
nie m ałe  powodzenie, gdy  przedstawiał,  jak  
to t rzeba  żłobić każdy s top ień  w lodzie, żeby 
wejść n a  górę, będąc związanym sznurem  z 
tow arzyszam i wycieczki i p rzewodnikam i,  a 
zachw yt doszedł do zenitu, gdy  się dow ie­
dziano, że n a  o s ta tn ic h  sto m etrów  wchodzi 
się, pom agając  sobie rękam i i nogam i, bę­
dąc zawieszonym n ad  p e łn ą  szczelin p rze­
paścią.

— Ja k że  pan i m u s ia ła  być n ie spoko j­
n ą ?  —- mówiono m i ze w szys tk ich  stron, z 
ud an e m  za in te resow an iem  ludzi baw iących 
się przygodami.

—■ Pogoda, by ła  pew na, a mój mąż je s t  
bardzo zgrabny  — odrzekłam, chcąc odwró-

W schodzie ,  sw ą sym pa tyą  i zapytuje , jakie,  
w obec tego, że R ossya je s t  zaangażow aną 
w Azyi W schodnie j,  mogą w y n ik n ąć  n a s tę p ­
stwa, gdy b y  n a  B a łkan ie  w ybuchły  n iep o ­
koje. W  końcu żąda, aby wszystkie  te ko­
rzyści narodowe, jak ie  przyznano W ęgrom , 
przyznane zostały  także Chorw atom .

Del. S t t i r g k h  w yraża  nadzieję, że 
w ypadk i n a  dalekim  W schodzie  n ie zamącą 
dob rych  s tosunków, pan u jący ch  wśród m o­
cars tw  europejskich, chociaż je s t  możliwe, 
że wypadki w Azyi wschodniej w yw rą  p e ­
w ien w pływ  na rozwój rzeczy na  blisk im  
W chodzie eu ropejsk im . Mówca w in teresie  
powagi M onarch ii  i je j  m ocarstw ow ego s ta ­
now iska  g łosow ać będzie za budżetem.

Po przem ów ieniach  delega tów  R y b y  i 
S k e n  e g o obrady  p rzerw ano do czwartku.

(Delegacya węgierska).

W iedeń, 17 lutego. D elegacya w ę­
g ie rska  obradow ała  wczoraj w  dalszym cią­
gu nad  b u d ż e t e m  M i n i s t  e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

Del. H o d o s s y  zwraca uw agę  P. M i­
n is t ra ,  n a  nap isy  i godła , umieszczone na 
g m a ch a ch  pańs tw ow ych  za gran icą .  N ap isy  
te nie odpow iada ją  przep isom  w ęgie rsk iego  
p raw a  państw owego. W  sprawie veta  sądzi, 
że n ie ty lko  Cesarzowi aus tryackiem u, ale i 
K rólowi w ęg ie rsk iem u  przysługuje  to prawo.

Del. H e g e d t i s  dom aga się gorącego 
poparc ia  in te resów  han d lo w y c h  i ekonom i­
cznych w obu po łow ach  M onarch ii .

Del. V l a s s i c s  przyłącza się do w y­
wodów del. H odossyego w spraw ie  vcta, 
k tóre  is tn ie je  od 200 la t i w ielokro tn ie  było 
w ykonyw ane. P rzys ługu je  ono także Królowi 
w ęgierskiem u. Mówca p rosi m in is tra ,  aby, 
gdy  zajdzie po trzeba  w y k onan ia  tego prawa, 
uczyn ił  to także im ien iem  Króla węgierskiego.

N a tem  dyskusyę zamknięto.
Prezes g ab ine tu  hr. T i s z a, zabrawszy 

głos, zwraca sio przeciw  onegdajszym  wywo­
dom hr.  A ppony iego  i podnosi,  iż P. M in i­
ste r  h r .  Gołuchowski n ie  p rze d s taw ił  w swem
c.rjm e i r  ó j  p r  z y  m i e r  z a jako  jedyne j kom- 
binacyi, zaznaczył tylko, że ono dla, M o n a r ­
chii a u s t ro -w ę g ie rsk ie j  j e s t  na jodpow iedn ie j­
sze i pozostanie ona m u wierną, póki is tn ie jące  
w arunk i przem aw iać będą za jego  u trzy m a­
niem. Ż adnem u z pańs tw ,  należącem u do 
trój p rzym ierza  nie p rzys ługu je  jak iko lw iek  
w pływ  na  rozwój s iły  zbrojnej innego  z 
pańs tw , w chodzących  w sk ład  tego p rz y ­
mierza. Skutki is tn ien ia  t ró jp rzym ierza  w i­
doczne są w pokojowem uksz ta ł tow an iu  się 
s to sunkó#s5s  , jsag ran łcąw w ydatk i  n a  cole 
wojskowe w skutek  is tn ien ia  j t g o  n ie po ­
większyły się, lecz owszem się zm niejszy ły .  
W" osta tn ich  20 la tac h  by libyśm y daleko 
więcej wydali ,  gdyby  nie tró jprzym ierze ,  
k tóre  usta liło  stosunki pokojowe z zagranicą.

W  spraw ie  p o r o z u m i e n i a  z R o s ­
s y  ą c o  d o  p o l i t y k i  n a  B a ł k a n i e  pod ­
nosi mówca, że oba p ań s tw a  postępu ją  ró ­
wnolegle i nie m ają  wcale n a  celu polityki 
ekspanzywnej.  W  tem  leży też nadzie ja , że 
gdyby  w śród  dzisiejszych stosunków  u trzy ­
m anie  sta tus ąuo n a  Bałkanie było n iem o­
żliwe i gdyby  zaszła konieczność powzięcia

now ych  decyzyj; nowe porozumienie z gjg 
syą  i w śró d -zm ien io n y ch  stosunków . . 
także u trzym ać. W  końcu podnosi mmi-  ̂
że w śród  dzisie jszych stosunków można ej 
zadowolonym  z p rzeprow adzenia  tej m°' 
cząstki reform , jakiej na  Bałkanie do.ko' 
i oświadcza, iż rząd w ęgierski soliHafy 
się z po l i tyką  hr .  Gołuchowskiego. .

N as tęp n ie  przyję to  p ro jek t  budżet11 g 
n is te r s tw a  spraw  zagran icznych  za p 0®  jjp  
do d y s k u s j i  szczegółowej i uchwalono P ■ -e 
n is t row i hr .  G ołuchow skiem u vołufa  z®1 ze. 
za jego  politykę, w szystk im i głosami P 
ciw g łosom  d e le g a tó w : U grona ,  C®0 
nyiego, A pponyiego  i Rakovszkyego. . y.

Po krótkie j dyskusyi szczegółowej P i  
ję to  budżet M in is te rs tw a  sp raw  zagraniczni 
a nad to  budżet wspólnego Ministerstw*1 s 
bu i wspólnej Izby obrachunkowej.

Ciekawy ar tyku ł zamieszcza - 
W rem ia  o N iem cach  w K rólestw ie  P ,, 

A u to r  p rzypom ina  n a  wstępie, że Kr®e' j1, 
P o lsk ie  o trzym ało  ich  w spadku  po ®a j zje' 
P o tem  n a p ły n ę l i  oni liczniej w siódme® 
sięcioleciu w ieku zeszłego, gdy  ówczesna 
dza a d m in is t ra cy jn a  otaczała ich szczeg0 
m i sym patyam i.  Opłacali jej za to bezw eak 
dna  lo ja lnością w obec ówczesnych 
rzeń. Po za tem  wreszcie byli inny® 1’̂ .  
obecni i n ie u jaw nia li  żadnych  zgoła 
dencyj k u l tu r t reg e rsk ich .  >rró'

W ed ług  danych  za rok 1891, w , 0Jp  
les tw ie  Polsk iem  m ieszkało 164.444 wy°n^ ^ 
ców p rusk ich  (i 30.767 a u s t ry a c k ic h ) ^ .gijy
tej liczbie 67.433 osób, k tóre  nie pir 
poddańs tw a  rossyjskiego. Cudzozieinc 
s iada jących  n ieruchom ości,  było 37.0SL
,,—  i o o o  O i _______   _ • ____i h l i i  o

ó-
oiau.<.tjauy uii iiitJi u c iium usc i, Dyiu o  * *vw*q <i0' 
rzy mieli  1 ,883.376 m orgów  ziemi, 4.4/ jj 
mów i 1.787 fabryk  i handlów , ocen®® 
na rub li  297,663.334. Rzemieślników 1 
hu tn ików  N iem ców  było 88.000. . . m

D ane powyższe, które n ie zm niep 
się obecnie, są bardzo wymowne. ™ Sjj 
pio trkowskiej,  ka l isk ie j  i w a r s z a w s k i  
całe kolonie niemieckie, zamieszkane V ^  
ludność, żyjącą w odosobnien iu  naród0. ( 
m ającą  swoje n iem ieckie szkoły  kos® 
swoje św ią tyn ie  i sw ych  pas to rów  i n!eeiro. 
zum iejącą  p raw ie  zupełn ie  języka  p°l®® o 
Takie ogniska przemysłu, j a k  Łódź, "S jg- 
Ozorków, Sosnowiec i inne są zupeln® 
miocki.e, is tn ie ją  stow arzyszenia śpi®^ jjie 
i g im nastyczne ,  tea try  i banki n ®;inl|f:ego 
i t. d. W  Lodzi, ognisku życia niein®®* 
służba ho te low a nie mówi inaczej,  ty® 
niem iecku. , -óle'

Chociaż z liczby cudzoziemców w K gjj 
s twie Polsk iem , przeważnie Prusaków, 1° 
osób przyję ło  poddaństw o rossyjskie , ta z p 
n a n i e  przesądza o ich czysto niemieckich a gy, 
rac y ach p a try o ty cz n y ch ,  ani nie ponia.ga .^e  
miłowaniu. P rzyjęcie po d d ań s tw a  p0 l̂Z 
było tylko d la  u regu low an ia  stanowiskowej 

W e d łu g  um owy rossy jsko -n ie® lCj,a{y 
z r .  1872, poddany  n iem iecki,  za®ieS? 
w Rossyi,  jeżeli w ciągu  10 la t  nie 0(1

cić od siebie po litow anie  tych  ludzi, lubu- 
jących«ąię  w cudzem cierpieniu.

— Żdaje m i się, że ja  także p o traf i ła ­
bym zrobić ja k ąś  w ielką wycieczkę — rze­
k ła  nag le  Łucya , wznoszącj do góry  swoją 
zuchw ałą  główkę. — Ci, k tórzy  m a ją  ochotę 
mi towarzyszyć, n ie ch  to oświadczą!

W szyscy panow ie podnieśl i  ręce w górę, 
a j a  z n im i,  ponieważ D anie l do n ic h  n a ­
leżał.

— B r a w o ! — zawołano — będą dwie 
pan ie  ! — w s p a n ia le !

Książę p rzys ta ł  pierwszy, pochw alając  
ten pro jek t  tak  samo, j a k  w szystkie fantazye 
żony.

— N ie obawia się książę, żeby Łucya  
n ie  zmęczyła się z a n ad to ?  Bardzo ciężko piąć 
się pod górę dla n iep rz y zw y cz a jo n y ch . . . Co 
do mnie, trzy dni by łam  chora  po mojej w y­
praw ie  n a  L anguard .

—  Ba! — Łucya  m a m uszkuły  ze stali, 
a zresztą, p rzy ją łem  za zasadę n igdy  się jej 
nie sprzeciwiać.

— Czy to m a być najlepszy sposób, 
żeby zasłużyć n a  m iłość?  — • spyta łam .

— J e d y n y  sposób w moim wieku — ■ 
odrzekł książę z wyrazem rezygnacyi,  nie 
bez godności.

Z pow rotem , Daniel zaproponow ał,  że 
zamieni się n a  miejsce z h rab ią  Talbi i 
usiądzie na  wysokim kozio łku ; m łody  czło­
wiek już  się go tow ał wskoczyć do powozu, 
gdy  Ł u cy a  się wmieszała... .

— Nie p o zw a lam ! — każdy w raca  na  
swoje miejsce! — i znowu um ieśc iła  się n a ­
przeciw  m ego” męża.

M ia łam  ochotę rzucić się na  tę zalotną, 
a zg rabną  p o s t a ć !

K iedy  w S ain t  - Moritz pożegnaliśm y 
księstwo de Raim es i pozosta łam  sam a w 
powozie z D anie lem  w raca jąc  do Pon tres iny :

—  P o sm u tn ia ła ś  czegoś —  rz® 
on z dobrym  w yrazem, k tó ry  m ie w a j  <? 
był odświeżony rozrywkam i zewnętrzu® -jp

— Mylisz się, je s te m  tylko sZfiZg 
wa, żem znowu sam a z tobą została. , j

— Co za p rzy jem ny  dzień! — YL6 ' 
p rzejażdżka by ła  w yśm ienita .  . $■

I  na  znak zadowolenia zabiera ł sl® 
palić  papierosa.

— Pocałuj m nie p r z e d te m ! j i0
Z łożył n a  moich u s tach  pocał® 1® L

tracąc z oczu zapałki, k tó ra  się wyp®a e\e'
N adszed ł dzień wyznaczony na 

czko na  Ooiwatsch. W idzie liśm y sig j^ jon0 
k ilkakro tn ie  z Ł ucyą  i wszystko u®° 
co do tej w ypraw y, k tó rą  zaliczała . ^ i e j  
żnych w ypadków tego sezonu. W_ k1 ^  
spódniczce, z nogam i opiętemi w żoł 
masze, z k ijem a lpe jsk im  w ręku, cZ ^ o ' 
nas, pomiędzy mężem, a swoimi dW°®aJ1jeC*) 
ra toram i,  u stóp góry, z wyzywający® 
wyrazem, k tó ry  aż nad to  b y ł  jej d°  ̂ iś6

—  N igdy  n ie  zdołasz, moja 
w góry  w ta k ich  b u c ik a c h ! —

—  Dobre są do chodzenia po §niej.
drodze, albo po bu lw arach .

— Z obaczyc ie! —  
się n a  sw oich wysokich obcasach * 
n a  czele naszego oddziału. m ® 6-*1

Rzeczywiście, z w y ją tk iem  , ejsD6' 
k tóry  zna ł  z dośw iadczenia drogi p '  
n ik t  z nas  n ie  m ia ł górskiego o b u ^ ia'g0l)4.’ 
częliśmy wchodzić, rozm awiając z gofei®1 
śm iech Lucyi rozbrzm iew ał pod WJ jg si0 
św ie rkam i z odgłosem k a sk ad y ;  obraCa gdl 
ciągle, patrząc  czy wszyscy je s te śm y ’ 
się kto  za trzym ał n a  chwilę, bezlitośni 
w ała  go do pospiechu.

(C iąg  dalszy  nas tąpi)-
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r ,- trac i poddańs tw o. Tym czasem  w  
s t a w i e  Polskiem , zdaniem  autora , m nó- 
tajj.-0 Niem ców mieszka całe dziesiątki la t  w 
( w  W arunkach i n ie  trac i  poddańs tw a, 
d J  . przyjm uje j e  tylko g łow a rodziny, a 

P oz°s taw ia  w poddańs tw ie  daw nem . 
Woispr ^ za s '§ us taw icznie  przy  poborach  
p J  . owych, gdzie synów ta k ich  świeżo 
^°jsk?tyCłl P() in yeb  trzeba uw aln iać  od

b raw o  z dn ia  14 m arca 1887 roku  za- 
cudzoziemcom nabyw ać posiadłości 

ob- ° w y c h  w K rólestw ie  Polsk iem  poza 
m iast,  jako  też dzierżawić ich  lub 

( w ! ,narządzać. R e jenci  n ie  dope łn ia ją  o- 
racv e ab tów tego  rodzaju, ale za to ope- 
WjA6 takie dokonyw ują  się sym ulacy jn ie  i 

u ie  są w m ożności ich  obalić, gdyż 
Praw n a  p raw ie  n ig d y  udowodnić obejścia 

jak iem u  ekonomowi, czy leśnikow i lub 
rzgjmu oficyaliście, k tó ry  oficyalnie j e s t  pod- 
istop^m  funkcyonaryuszem  w m ają tku ,  a w 
jesjCle w ed ług  cichej umowy z w łaścicielem, 
w ,  P ełnom ocnym  zarządzającym . Z tego
rZar ■ Prawo rzeczone powinno być przej-  

ie i „ ■ Obost rzo n e.e i znacznie
Whtki ' ł Past0 g ran icznym  są rozległe ina- 

l°p0;  l e ż ą c e  do dym isyonow anych  lub ur- 
t y ^  anych  oficerów prusk ich .  W  m ają tkach  
Wzi ^ anu.ie ła d  wzorowy, sam i właściciele, 
tf^i® Zresztą w yksz ta łcen i i dobrze wycho- 
l°jal ’ . zach ° w u ją  się bez zarzutu, uprzejmie, 
P& w 16, sta ra ją  się m ów ić po ro ssy jsku  i 
Sal0n- P ° r t re t  B ism arcka n ie  w każdym  wisi 
kiejj.le-.Ale.. .  przed k ilku  la ty  p isano o ja -  
ICró] " ^ e r m a t o r a c h " ,  zam ieszkujących  w 
go esłwie Polskiem, którzy z po lecen ia  swe- 
?iczn^ a .badai4  kraj pod w zględem  s tra te -  
łfist yni- * dostarcza ją  danych . Może tak nie 
^iprv,^ ls tocie, a le za to pew nem  jest, :A 

cy tu te js i  cieszą
za to pew nem

się szczególną pieczą
^szyU ,rz4du. Często n. p. N iem iec, zgłosi- 
W j  s'§ za in te resem  do b iu ra  pow iatu  lub  
teZol U sPraw  w łośc iańsk ich ,  gdy  usłyszy  

.cyp odm owną, odrazu oznajmia, że 
l sk a rg ę  do swego rządu. Często też 
^ łn ik  naw e t  kolizyi tego rodzaju

lkaj ą  korespondencye  dyplomatyczne. W  
b ism arc '
i r a zach  B ism arck iem , k tó ry  też m e

m arcka N iem cy  w pros t grozili w

^*9nica n aw e*" drobiazgów, je ś li  tyczyły  się

Z parlamentu niemieckiego.

(Telegram).

^Berl in,  17 lutego. W  par lam enc ie  nie- 
m P ° d czas dyskusyi n ad  budżetem  mi- 

Spr rstwa sp raw  w ew nętrznych  omawiano 
śtyj udzia łu  N iem iec  w w ystaw ie  wszech- 
Cjaij <j Wej w St. Louis. Dep. S i n g e r  (so- 
tify ® a) w ys tąp i ł  w os trych  s łow ach  prze- 

ykluczeniu z w ystaw y  secesyi.  
Sekreta rz  s tanu  h r .  P o s a d o w s k i  

H> I secesy a n ie zos ta ła  wykluczo-
< steCZ '^ u n ę ł a  się sama. M ówca n ie  chce 
M a . i t w tym sporze. Secesyoniści po-

zeć ze s ta rzy  malarze n ie  um ie ją  pa-
V o n i l c T Zy- m alarze  zaś u trzym ują ,  że se-

Der
nie  um ieją malować.

, 3P- hr .  O r i o l a  oświadcza, iż rząd 
«c ardzo nieszczęśliwe s tanow isko w obec

’ - J ^ ra  m a  ogrom ne zasługi około 
’• P ' k t  w państw ie ,  choćby n ie  wie- 

kakaJ ;  był wysoko postawiony, nie może 
o sztuce, jak iem i drogam i m a kroczyć, 

tfi „„ eP- M i i l l e r  podnosi, iż m inę ły  już
gdy  rządzić m ożna było  h a s łe m :: .Czasy

sic jubeo“, a w sztuce już najmniej. 
Ŝ ę kto przypatrzy pomnikom, u. • 

V S i e g e s a l e e ,  (w Thięrgartenie 
t0,i rl'nie), wykonanym według najwyższego 

?zu’ a ujrzy, iż nie ma do czynienia z 
v lełami sztuki, a gdyby się te pomniki za- 

k ,  toby nie warto było ich wykopywać. 
W końcu tytuł powyższy przyjęto.

Z sejmu pruskiego.

Berliin,
(Teleqram ).

17 lutego. W  Izbie deputo-•- - —  i-'. .ąv̂ y ch  sejmu pruskiego podczas wczorajszej 
t^^ usyi nad budżetem górnictwa. nrzv tv-ne uuuzetem  górnictwa, przy  ty
Mł J ;' , ° s z ta  ru c h u  k o p a lń 11 zabrał 
* v l° !ski P- K '

głos
o r  f a n t y  i po lem izował z 

ty B.'luajui p. Volza, k tó ry  zaprzeczył, jako- 
K ń i rilj Cy u a  G órnym  Szląsku 
^ o17q , sk a rg  i żaiów. M ówca■v O h-*r - i  ’

zwisk, to uczynił coś, czego p a r la m e n ta rn ie  
n ie  chcę nazwać, a co w życiu zw ykłem  n a ­
zywa się oszczerstwem.

N a  tem dyskusyę zamknięto.
Zabiera głos w spraw ie  osobistej Y o  l z  i 

wyraża ubolewanie , że z powodu zamknięcia 
dyskusyi n ie  może odpowiedzieć n a  oszczer­
cze zarzuty p. Korfantego.

W icep rezyden t  p. K r a u s e  p rzyw ołu je  
m ówcę do porządku.

P. K o r f a n t y  oświadcza, iż spodzie­
w ał się, że m in is te r  może pojmie, dlaczego 
on nie chce w ym ieniać nazwisk  urzędników. 
Gdyby podobne s łowa pad ły  z us t  m in is tra  
poza Izbą, toby  m ów ca wiedział,  j a k  zażądać 
sa tysfakcyi.

P re zy d e n t  K o l i  e r  objąwszy przewo­
dnic tw o, oświadczył, iż m in is te r  M olier użył 
s ilnego w yrażen ia  w obec p. K orfantego. — 
Owóż p rez y d en t  podnosi,  iż gdyby  k tó ry  z 
członków Izby użył podobnego w yrażen ia  do 
m in is tra ,  to mówca, jako  p rezyden t Izby, 
skarc iłby  go za to.

Z europejskiego Wschodu.
W ied e ń sk i  F rem dcnb la tt w depeszy z 

Saloniki donosi, że zw ycięs twa ja p o ń sk ie  
w yw oła ły  radość w ko łach  tu reck ich  i wzbu­
dziły  wśród T urków  nadzie ję , źe b ęd ą  mogli 
w ojnę na  sw ą korzyść zużytkować.

Rząd serbski wTystosował do p re fek ta  
mieście Y ra n ic a  wezwanie, ażeby w ydali łw

mieli jak i  
wezwał p. 

n a  Szląsk, a tam  się 
i c ie rp ien iach ,  ja k ie

a> aby udał się
zekona o krzywdach , J ““ '7

^(>sić muszą robotnicy. Dalej o p isy w a łI m
stosunki robotnicze na Górnym Bzląs ,

Jńie wśród urzędników panuje ogromna t 9kcya .

u M inister M o l i e r  odpowiadając pt>s- 
9rfantemu, oświadczył, że rozczarował się,

K*yż spodziewał się czegoś wielkiego, sp°" 
sie z czemś bardzo małem. Jeżeli 

V > i!  dalej — p. Korfanty wspomniał o 
rnpcyv urzędników, a nie wymienił na-

»Gazeta Lwowska* z dnia 18 lutego

baw iących ta m  em igran tów  m acedońskich  
którzy organizu ją  oddział wojska przeznaczo­
n y  do w kroczenia  na  te ry to ry u m  tu reck ie .  
E m ig ran c i  m acedońscy  m a ją  być dostawieni 
do Belgradu.

P ose ł  tu reck i na  dworze se rbsk im  za­
p ro tes tow a ł  przeciwko przem ycan iu  znacz­
n y c h  rzekomo m as d y n am itu  z Serbii do 
Macedonii. Serbsk i m in is te r  sp raw  z a g ra n i ­
cznych oświadczył,  że n ie  wie n ic  o takich  
przesy łkach .  P o se ł  tu reck i w  obec tego  za­
przeczenia zobowiązał się dostarczyć dowodu 
prawdziwości swego twierdzenia .

(Telegram y).

Sofia. Zam ianow anie  H i lm i  baszy ko­
m endan tem  żandarm ery i w ita  p ra sa  tu te jsza  
z w ie lką  niechęcią , widząc w tem  próbę po­
nownej zwłoki w p rzeprow adzeniu  reform.

Belgrad. Dzienniki tu te jsze  donoszą, 
że h m a u c i  w D iakowicuch staw ili  zbrojny 
opór k o n i s y i  podatkowej p rzy  przeliczaniu 
bydła. N adeszło  wojsko z M itrow icy  i dało 
ognia, przyczem  18 A rnau tów  padło trupem  
W ojsko  s trac iło  4 ludzi.  Ze Skoplii w ysłano  
posiłki.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Jak długo trw ać będzie w ojna?

Ludzkość sta je  się coraz bardziej n ie ­
cierpliwą. W ojna,  k tóra  t rw a  całych....  dni 
dziesięć, zaczyna nudzić, i publiczność trac i 
sym patyę  dla na jdzie ln ie jszych  naw e t  wodzów, 
je ś l i  m in ie  dzień bez stoczenia wielkiej b i­
twy, zn iesien ia  znacznego oddziału wojska, 
lub w ysadzen ia  bodaj je d n eg o  p ancern ika  w 
powietrze

A  je d n a k  trudno  przypuszczać, aby w 
toczącej się wojnie spros tano  tak  w ygóro­
w anym  żądaniom  W edle  wszelkiego bowiem 
praw dopodob ieństw a trw ać  będzie ona (przy­
najm nie j  zdaniem  Voss. Z f g , z której zapo­
życzamy ów horoskop) bardzo długo. —■ 
N aw et gdyby  Japończykom  udało  się odnieść 
znaczne zwycięs twa n a  morzu i lądzie, w ojny  
to n ie  skróci. Rossyą, może być pobita  raz 
i d rug i i trzeci,  ale trudno  przypuszczać, aby 
zos ta ła  pokonaną. W  grze tu  całe je j  m o­
carstwowe stanow isko, cała pow aga w świę­
cie ; bronić ic h  będzie do ostatniej kropli 
k rw i i w razie n iepom yślnego  obrotu n ie p r ę ­
dzej zdecyduje się na  zawarcie pokoju, aż 
wyczerpie wszystkie swe siły i zasoby.

A tu tem  w  ręku  Ja p o n i i  j e s t  pobliże 
te renu  walki i n iespodzianka,  k tó rą  sp raw i­
ła  caratowi. Jakko lw iek  bowiem rokowania  
japońsko-rossy jsk ie  weszły  już  w  s ie rpn iu  
r. z. w s tadyum  krytyczne, zerw an ie  s tosun­
ków dyp lom atycznych  zaskoczyło Rossyę ■—■ 
jak się pokazuje — zgoła n ieprzygotow aną 
na  to. P rzy ję to  tam  bow iem  za dogmat, że 
Rossyi dopóty  n ie  grozi wojna, dopóki ona 
sam a je j n ie  zechce. Tym czasem  wojowniczy 
duch  Jap o n ii  odważył się na  krok, k tórego  
n ie  byłoby zaryzykowało pew n ie  żadne z m o­
carstw  Europy .  I  oto pokazuje się, że ani 
rossy jska flota n ie  je s t  dość silna, by ode­
przeć zamach, ani naw e t  w ojsk  lądowych 
n ie  skoncen trow ała  E ossya tyle, ile rze­
komo m ia ła  skoncentrow ać. Posiłk i,  któ-

1904 r.

re m a o trzym ać flota, do s ta n ą  się n ie 
prędzej, j a k  za cztery  tygodn ie  n a  m ie j ­
sce przeznaczenia, a je ś l i  p raw d ą  jest,  
że cztery dywizye rossy jsk ie  europe jsk ie­
go te ry to ry u m  przerzucone m a ją  być n a  
W schód  azyatycki, to t r a n sp o r t  ich  zajmie 
także sporo czasu, up łyn ie  bowiem 110 dni 
od chwili mobilizacyi, zanim wojska te  do­
t r ą  do wskazanych  im punktów . Jeś l i  więc 
mobilizacya rzeczywiście zarządzoną została  
jeszcze dn ia  8 lutego, to p rzybycia tych  
wojsk n a  stanowisko oczekiwać należy do­
piero w  połowie maja. O szybkiem więc u- 
kończeniu w ojny  n ie  może być mowy. S tra ty , 
jak ie  Rossya poniesie  w pierw szym  okresie  
wałki, z pew nością  nie sk łonią  jej do za­
w arcia  pokoju. I  choćby coraz now e zwy­
cięstwa p rzypad ły  Japon ii  w udziale, w alka 
rozstrzygająca  p rzypadn ie  dopiero n a  d rugą 
połowę maja. M ogą zaś i wówczas jeszcze 
zajść w ypadki, k tó re  opóźnią rozstrzygnięc ie  
i w niwecz obrócą sangwiniczne przew idyw a­
n ia  końca wojny.

B y ły  am basador  ja p o ń sk i  w P e te r s ­
burgu, K u r i n o , bawiąc obecnie w ta j ­
nej rzekomo misyi dyplom atycznej w B erl i­
nie, przy ją ł u siebie pew nego dziennikarza  
n iemieckiego i m ia ł  z n im  dłuższą rozmowę 
n a  te m a t  za ta rgu  japońsko  - rossyjskiego. 
W  rozmowie tej zaznaczył on z naciskiem 
usposobienie pokojowe ca ra  i w yraz i ł  przy- 
tem  opinię, że także i sani na ró d  rossyjski,  
podobnie zresztą ja k  i japońsk i,  szczerze 
p ra g n ą ł  pokoju, jednakow oż Japończycy , m i­
mo wszystko, n ie  m ogli żadną  m ia rą  zado­
wolić s i a  pokojowem  zapew nien iem  cara, 
gdyż widzieli zbyt dobrze, ja k  tuż p raw ie  pod 
ich  bokiem odbyw ały  się n ieus tann ie  p rzy ­
gotow ania  w ojenne  ze s trony  rossyjskiej.  
W obec tsjgo za ta rg  s ta ł  się w końcu n ie u n i­
kn ionym  i is to tn ie  w ybuchną ł,  prędzej może, 
niż się spodziewano.

W  końcu rozmowy ośw iadczył Kurino, 
że do tychczasowa am basada pe tersburska ,  z 
powodu zerw ania  wszelk ich  stosunków  dy 
p lom atycznych  pomiędzy Rossyą a Japon ią ,  
mieć będzie chwilowo sw oją siedzibo w Sztok 
holmie.

W ed ług  depeszy z Tokio, j a pońsk i  sztab 
g e n e ra ln y  p rzygotow ał n a  p ierwszy tydzień 
wojny  w ysadzenie n a  ląd  20.000 ludzi w 
p o r tach  koreańsk ich .  Ta część p lanu  wojen 
nego Ja p o n ii  została  też ściśle w ypełn ioną .  
Dalszych 20.000 będzie n a  lądzie w bieżą­
cym tygodniu ,  co też równocześnie umożliwi 
p rojektow ane posuw anie się n a  północ. M arsz 
ten  je d n a k  z konieczności może się odbywać 

.tylko w pow olnem  tempie.
W e d łu g  depeszy, nadeszłej z Se,ul, koło 

Mazampo i Czemulpo stoi dw anaście  ja p o ń  
sk ich  okrętów w ojennych.

Książę rossy jsk i  Koczubej złożył w  re 
dakcyi N ow . W rem ien i 15.000 rubli, jako  
k ap i ta ł  zak ładowy funduszu składkowego! 
mającego posłużyć do sp raw ien ia  now ych  
okrętów  w o jennych  w  miejsce zniszczonych 
przez Japończyków  podczas os ta tn ich  sta rć  
pomiędzy flotą rossy jska  a japońską .

D zienniki ber l ińsk ie  odbiera ją  z Tokio 
n as tępu jącą  depeszo:

N aczelny  k om endan t  japońsk i pod Cze­
mulpo, ad m ira ł  Togo donosi dn ia  11 b. m.
O północy dn ia  8 b. m. (poniedzia łek) zaa­
takowały  nasze to rpedow ce z w ielką  b raw urą  
rossy jska flotę w p rzys tan i  P o r t -A r th u r .  — 
P rzy jęto  nas rzęs is tym  ogniem. Mimo to po 
naszej s tron ie  s t ra ty  by ły  bardzo n iezna­
czne. — Nasze to rpedy  traf i ły  w  trzy  ros­
sy jsk ie  krążowniki.

N astępnego  dnia  (w to rek)  o godzinie 
10 rano  przyby ła  nasza  flota na  wysokość 
P o r t - A r th u r  i rozpoczęła ogień n a  n iep rzy ­
jaciela . Jakko lw iek  n ie  je s t  dok ładn ie  znany  
wynik  b itwy, je s tem  pewny, że ogień naszej 
floty w yrządził n ieprzyjac ie low i ogrom ne 
szkody. N ieprzy jac ie lsk im  okrętom  udało się 
uciec do portu. W sku tek  tego o godzinie 
7 ,1  p o p o łu d n iu  ogień  wstrzym aliśm y. N asza 
flota cofnę ła się, n ie  poniósłszy  najmniejszej 
s tra ty .  Tylko czterech ludzi zab itych  a 54 
ran n y c h .

Do K oln . Zfg.  donoszą z P e te rsb u rg a  
że w szystkie w iadom ości o w ylądow aniu  J a ­
pończyków, czy w Talienwanie,  czy też w 
okolicy, są n iepraw dziw e. G dyby w  pobliżu 
P o r t - A r th u r  Japończycy  w ysadzili n a  ląd 
znaczniejsze oddziały wojska, m usianoby 
o tem  wiedzieć.

L ondyńska  D a ily  M a il  z całą s tanow ­
czością i n a  podstaw ie  rzekomo najlepszych 
in fonnacy j,  zaprzecza wiadom ości o b o m b a r­
dowaniu  H akodate .  Również n iep raw dziw ą 
je s t  wiadomość o bom bardow aniu  Fukajamy,

W ielk ie  p rzygnębien ie  w yw ołała  wśrór 
Japończyków  w iadom ość o za topieniu  ja p o ń ­
skiego parow ca „ I ia k am a ra11, przyczem wszy­
scy pasażerowie i m a jtkow ie  zatonęli.  Rząd 
japońsk i p rok lam ow ał  rep re sa l ia  przeciwko 
pięciu rossy jsk ira  parowcom, k tóre  p rzew ie­
ziono do Saseho, a które m ia ły  być puszczone 
wolno. Obecnie są one uważane jako  zdo 
bycz. M iędzy tym i parowcami znajduje się 
także parow iec , ,.Jekaterynosław“ rossyjskiej 
floty ochotniczej-

(D epesze o trzym ane dziś  w  nocy).

Paryż. A geneya H avasa  donosi z P e ­
te r s b u r g a :  D em ons tracya  floty japońsk ie j  u 
u jścia rzeki J a łu  miała , zdaje się, n a  celu 
odwrócenia uw ag i Rossyan  od większych r u ­
chów wojsk  japońsk ich ,  k tó re  odbyw ały  się 
pod och roną  krążowników  japońsk ich ,  a k tóre  
m ają  n a  celu p rze rw an ie  połączenia kole jo­
wego z P o r t  A r th u r .

Londyn. Do B iu ra  R eu tera  te le g ra ­
fują z N iuczw ang: R ossyanie  w zm acn ia ją  t u ­
tejsze fortyfikacye. A d m ira ł  A leksiejew udał 
się d. 15 b. m. z ca łym  sztabem z P o r t  A r ­
th u r  do C harb ina .

D a ily  M a il  donosi z Tokio: R ossyanie  
koncen tru ją  87.000 wojska w F e n h u an -cz en g ,  
k tó ry  to pun k t  m a stanow ić  g łów ną  tw ie r ­
dzę po m andżurskie j s t ron ie  rzeki Ja łu .

Londyn. B iu ro  R eutera  donosi z Soeul: 
Tutejszy poseł ja p o ń sk i  i attache wojskowy 
byli dn ia  9 lu tego u cesarza Korei n a  au- 
dyencyi i zawiadom ili  go o zm ianie sytua- 
cyi i o ze rw aniu  przez Ja p o n ię  stosunków 
dyp lom atycznych  z Rossyą. Cesarz pochw a- 
‘ił  o tw arte  postępow anie  Jap o n ii  i ośw iad­
czył, iż chę tn ie  pieczę n ad  swem pańs tw em  
powierza J a p o n ii  i ca łk iem  się n a  n ią  zdaje.

Jokohama. Now ozakupione przez J a ­
ponię krążownik i w o jenne  „ N is h in 11 i „Ka- 
zu g a“ p rzyp łynę ły  d. 16 b. m. rano na  wody 
ja p o ń sk ie  koło Jokosuka.

Soeul. (Doniesienie B iu r a  Reutera). 
D nia  16 b. m. odp łyną ł  s tąd  s ta tek  f ra n c u ­
ski „Pasca l" .  N a  podkładzie jego  zna jdu ją  
s ię :  poseł rossy jsk i  w  Korei Paw łów  z ro ­
dziną, oraz załoga ze s ta tków  rossy jsk ich  

W a r ja g "  i „K ore jecL  Odjazd spóźnił się 
z powodu przeszkód fo rm a lnych ;  s taw ianych  
przez- Japończyków.

San Francisco. (D oniesien iu  B iu r a  
Reutera). P rzedsięb iorcy  donoszą, że ła d u n ek  
konserw, k tó ry  n a  s ta tku  „Coptic" w ysłany  
został do P o r t -A r tu ra ,  został w  N agasak i 
skonfiskow any przez Japończyków. W  p rzy­
szłym tygodn iu  odchodzi s tąd  milion funtów  
m ięsa wędzonego dla Rossyan. Spodziewają 
się, że tym  razem  t r a n s p o r t  ten  dojdzie na  
m iejsce przeznaczenia.

Zagranica w  obec wojny.

W iedeń. Ze s trony  rządów rossy j­
skiego i japońskiego  nadesz ły  do c. i k. M i­
n is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  urzędowe za­
w iadom ienia, że oba te  pań s tw a  zna jdu ją  się 
między sobą w  s tan ie  w ojennym . M onarch ia  
a u s t ro -w ę g ie r sk a  w stąp i ła  w  skutek  tego w 
stosunek neutra lnośc i  do obu s t ro n  w o ju ją ­
cych  i będzie ściśle postępow ała  w  m yśl 
p raw a  międzynarodowego. D la poddanych  
a u s t ro -w ę g ie r sk ic h  w ypływ a z tego obowią­
zek s ta rannego  u n ikan ia  wszystkiego, co n ie 
dałoby się pogodzić z neu tra lnośc ią  M o­
narch ii .

W iedeń. B erl ińsk i  ko resp o n d en t  F rem - 
denblatta  donosi,  że kanc le rz  hr.  Bulów zde­
cydował się ogłosić  n eu tra lność  N iem iec n ie 
n a  n a leg an ie  i radę  innych  gabine tów  eu ­
ropejsk ich ,  lecz za w pływ em  decydujących  
sfer  ber l ińsk ich .  Również N iem cy  czynią s il­
n y  nac isk  w Pekin ie ,  aby Chiny  p rzes trze­
g a ły  ściśle neu tra lnośc i.

Berlin. N ordd . M ig . Z e itu n g  apeluje 
do ludności N iem iec, aby w obec w ypadków  
w sehodn io -azya tyck ich  zachow yw ała  się bez 
n am ię tnośc i  i aby wszystkiego unikała ,  co 
m ogłoby  położenie zaostrzyć.

Petersburg. Po ataku  japońsk ie j  floty 
n a  P o r t  A r th u r ,  w ystosow ał cesarz W ilhe lm  
do cara d ługi te leg ram  w  n a d e r  serdecznym  
tonie, n a  k tóry  car rów n ie  serdecznie odpo­
wiedział.

Równocześnie zaw iadom ił rząd n iem ie­
cki, że zachowa życzliwą neutra lność .

Belgrad. Skupczyna uchw ali ła  wysłać 
do rządu rossyjskiego depeszę z w yrazam i 
sym paty i  dla a rm ii rossy jsk ie j w  w ojnie z 
Japon ią .

W ca łym  kra ju  odpraw iono  nabożeń­
stw a za pom yślność oręża rossyjskiego.

Sofia. Rząd rossy jsk i zaw iadom ił B u ł ­
garów, którzy chcieli w s tąp ić  do wojska ro s ­
syjskiego, że nie po trzebuje  ludzi.

W aszyngton. W szystk ie  m ocarstw a 
z w yją tk iem  Rossyi odpowiedzia ły  już  n a  
no tę  am erykańsk iego  sekre tarza  stanu, Haya, 
w sp raw ie  neu tra lnośc i  Chin.

Czemulpo. — Soeul.

P od ług  te leg ram u n a m ies tn ik a  n a  D a­
lekim  Wschodzie, Japończycy  wylądow ali w 
liczbie 19 tysięcy ludzi w  Czemulpo, g łów ­
nym  porcie  Korei.

Czemulpo w  ciągu  ub ieg łego  dziesię­
ciolecia powiększało się w szybkiem  tem pie 
i z brudnej m ieśc iny  koreańsk ie j zamieniło  się 
w okazałe m iasto  por tow e z szerokiemi, do­
brze w y ^ ru k o w an em i u licam i i now ym i bu l­
w aram i portow ym i, n a  k tó ry ch  wznoszą się 
wielkie m agazyny  urzędu  celnego, zarządza­
nego przez Europejczyków. N a wzgórzu za 
m ias tem  pow sta ła  kolonia cudzoziemców z
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pięknemi willami, otoczonemi ogrodami, u li­
cami dobrze wybrukowanem i i naw et ogro­
dem publicznym. Sześć banków, cztery j a ­
pońskie i dw a angielskie, posiada  od la t  
kilku swoje agentury  w Czemulpo, a ludność 
zagraniczna podw oiła  się co na jm nie j w u- 
biegłem dziesięcioleciu. W  tej liczbie je s t  
60 ^Europejczyków i A m erykanów , 1.200 
Chińczyków i 4.200 Japończyków. Ludność 
koreańska, k tóra  1890 r .  l iczy ła  zaledwie 
k ilkaset głów, wynosi obecnie blisko dzie­
sięć tysięcy.

Czemulpo połączone je s t  kole ją  żela­
zną ze stolicą Korei S o e u l e m .  P o d łu g  o- 
negdajszej depeszy, oddział wojska j a p o ń ­
skiego wkroczył już  do Soeulu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że to miasto ode­
g ra  ważną rolę, w rozpoczynających  się o- 
peracyach wojennych. Z tego powodu poda- 
jem y jego opis :

Soeul je s t  g łów nem  i w łaściw ie  jedy -  
nem ogniskiem życia publicznego w Korei.  
Liczyło ono w roku  1902 przeszło 193.000 
mieszkańców, a położone j e s t  w rozległej 
dolinie. Jego  skupione blisko siebie, pokryte 
słom ą strzechy, nada ją  m u  pozór olbrzymie- 
go_ pola, na  k tórem  rosną  b ru n a tn e  grzyby. 
W ielki wał wysokości 35 do 40 stóp, o ta ­
cza całe miasto. Długość w ynosi  22 k i lo m e­
try. Przez wał ten  prow adzą  cztery wielkie 
i cztery m ałe  bram y do m iasta . Od zachodu 
do wschodu słońca b ram y  zam knię te  są ma- 
sywnemi drzwiami. N oszą one szumne n a ­
zwy, ja k  „przedsionek błyszczącej up rze jm o­
ści", „brama wzniosłej ludzkości" i t. p. 
S traż za żadną cenę nie o tw iera w nocy 
tych  b ram  i naw et pew nego  dygn ita rza  eu ­
ropejskiego, który  się spóźnił, trzeba  było 
za pomocą liny wciągnąć przez mur. Przez 
„bramę śmierci" wywożone byw ają  w szys t­
kie zwłoki na  miejsce wiecznego spoczynku. 
Okolica m ias ta  je s t  piękna, sam je d n ak  Soeul 
razi nędzą i brudem. — Dwie g łów ne ulice 
przerzynają miasto od północy do po łudn ia  
i od wschodu do z a c h o d u ;  po za tern ruch  
skupia się w wązkich, c iem nych  i b rudnych  
uliczkach. Swoją drogą, nędzne i b rudne  
to miasto wzbogaciło się w os ta tn ich  cza­
sach w zdobycze ku ltu ry  najnowszej,  w tram - 
waye i oświetlenie elektryczne. — Domy są 
przeważnie jednopiętrowe.

D ow ódcy rossyjscy.

M ianowany tymczasowym dowódcą a r ­
mii mandżurskie j,  generał-porucznik  L i n i e -  
w i e z  zyskał w sferach wojskowych wielki 
rozgłos wzięciem Pek inu  podczas w ypraw y 
chińskiej. U rodzony w r. 1838, służył n a j ­
pierw w 58 pułku. B ra ł  czynny udzia ł w 
pochodach kaukazkich, a nas tępn ie  w woj­
nie rossyjsko-tureckiej.  W  r. 1895 by ł m ia­
now any  dowódcą w ojska  południowego - us- 
suryjskiego, a po w ojnie chińskie j dowódcą 
syberyjskiego korpusu  armii.

N aczeln ik iem  sz tabu polowego nam ies t­
n ika  n a  D alek im  W schodzie  m ianow any zo­
sta ł  g e n e r a ł - k w a te rm is t r z  głównego sztabu 
gene ra ł-poruczn ik  Ja k ó b  Ż y l i ń s k i .  G ene­
ra ł  Żyliński by ł  pierw szym generał-kw ater-  
mistrzem sztabu g łów nego  i zajmował to 
stanowisko od chwili u tw orzenia  go w r. 
190i>. N a  s tanow isku  tem m ia ł sposobność 
zapoznać się ze sp raw am i Dalekiego W scho­
du, gdyż w jego  ręku  były  zogniskowane 
wszelkie m a te ry a ły  topograficzne. Gen. Ży­
liński u rodził  się w r. 1853 i po ukończe­
niu Mikołajowskiej szkoły kawaleryjskiej,  a 
n as tęp n ie  akadem ii M ikołajowskie j sztabu 
generalnego , m ianow any  został starszym ad- 
ju ta n te m  sztabu pierwszej dywizyi grenadye- 
rów. W  r. 1898 delegowany b y ł  n a  tea tr  
wojny między H iszpanią  a Stanami Zjedno 
czonymi, gdzie m ia ł  możność dokładnego ob- 
zna jom ienia  się z operacyam i wojennemi n a  
lądzie i n a  morzu.

N iezm iern ie  dotkliwą s tra tę  poniosła  
. ro ssy jska  m a ry n a rk a  w  skutek  wysadzenia  
1 w powietrze s ta tku  do przewozu m in  „Je- 

n issej" .  W ie lk a  s t ra ta  w ludziach dowodzi, 
j a k  ogrom nie  s t raszną  je s t  s i ła  m in  pod­
w odnych, używ anych  obecnie. Oprzeć się 
je j ,  i to do pewnego tylko s topnia, mogą 
jedyn ie  te statki,  k tóre  m a ją  podwójne i 
po tró jne  ściany. „Jen isse j"  u toną ł  p raw d o ­
podobnie w parę  chw il po w ybuchu  m i n y ; 
inaczej nie możnaby sobie wytłómaczyć. licz­
by aż stu ofiar.

Straty rossyjskie na morzu.

Pet. Wied. w yliczają straty rossyjskie 
na morzu, poniesione do dnia 12 b. m. 
Prócz pancerników : „Carewicz", „Retwizan" 
i „Połtawy" oraz krążowników: „Pallady", 
„Askolda", „Dyany", „Warjagu" i „Korejca" 
uszkodzonych je s t  jeszcze kilka łodzi pancer­
nych, tak, że obecnie skład eskadry pod Port 
Arthur stanowią pancerniki : „Pereświet", 
„Pobieda", „Petropaw łow sk“_ i „Sewastopol" 
i krążowniki I. k lasy „Bojan" i nie l i­
cząc statków drobniejszego kalibru, jak rów­
nież eskadry znajdującej się w porcie Wła- 
dywostockim, a składającej się z czterech 
krążowników I. kl. i torpedowców.

Z trzech  uszkodzonych okrętów rossyj-  
sk ich  w bitw ie pod P o r t  A r th u r  ty lko k rą ­
żownik „Pallada" będzie m ógł być n a p r a ­
wiony . n a  miejscu. Dwa inne pancerniki 
„Retwizan" i „Carewicz" są  zbyt w ielkich 
rozmiarów, aby się mogły  zmieście w do­
kach  P o r t  A r th u r .  N ajw iększe uszkodzenie 
poniósł „Carewicz", przedziurawiony w po ­
bliżu steru, który również został silnie u- 
szkodzony.

L w ó w , 17  lutego.

— JE. ks. M etropolita Szeptycki
wyjechał do Wiednia.

— Zaprzeczenie. Wiadomość, jakoby 
kilkunastu, a wedle wersyi S ło w a  Polskiego 
jakoby pięćdziesięciu kozaków z Zadnieszówki, 
należących do sotni, które miały maszerować 
na Wschód, przekroczyło granicę z końmi i 
w uzbrojeniu, jest — jak  się dowiadujemy ze 
źródła dobrze poinformowanego —  zupełnie nie­
prawdziwą.

— Radca cesarski, dr. Ebers, właści­
ciel zakładu leczniczego w Cirkveniey i kiero- 
wmik zakładu hydropatycznego w Krynicy, bawi 
we Lwowie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

— Pow sz. w ykłady uniwersyteckie.
We czwartek, dnia 18 b. m. w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8 o godzinie 
7 wieczorem prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich" część VI. Szląsk pruski (z obra­
zami świetlnymi).

— Szkoła nauk politycznych. Dal­
szy ciąg- wykładów p. Henryka Radziszewskiego 
na temat „Rozwój przemysłu w Królestwie Pol- 
skiern" odbędzie się dziś, we środę o godzinie 6 
wieczorem. Po tym wykładzie mówić będzie od 
godziny 7 — 8 dr. Witold Narkiewicz Jodko: „O 
kwestyi bliskiego wschodu w dobie dzisiejszej".

— Z Koła literacko-artystycznego.
Nie zwykły wieczór z tańcami, ale prawdziwy 
bal urządziło w „ostatni wtorek" Koło. Zabawy 
te posiadają od szeregu lat doskonałą markę, 
wczorajsza jednak, tak pod względem urody pań, 
piękności tualet, jak  i ogromnego animuszu, po­
biła wszystkie poprzednie. Tańce przy dźwiękach 
kapeli wojskowej 8 1 p. p. prowadzili pp. We- 
reszczyński i G aw iński; do pierwszego kadryla 
stanęło 40 par. Pp. Barącz, Marceli Harasimo­
wicz, dwaj Mostowscy, Rzeczycki, oraz panie 
Rybkowska i Pietschówna wystąpili w prześli­
cznych stylowych kostyumach. Wielkie ożywienie 
wprowadzało 10 zamaskowanych klownów w ró­
żnobarwnych strojach.

— Z gal. Tow. m uzycznego. Pró­
ba z oratoryum Matthaus-Passion J. S. Bacha 
odbędzie się w s hotę 20 b. m. o godzinie 7 
wieczorem ( n i e  we czwartek, jak pierwotnie 
podano), o ezem zawiadamia się członków czyn­
nych Towarzystwa muzycznego, biorących udział 
w chórze i orkiestrze, i uczniów klasy chó­
ralnej.

— Oddział lw ow ski Towarzystwa pe- 
dagicznego odbył onegdaj w szkole im. Mickie­
wicza swe doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Moosa.

Po odczytaniu protokołu z  ostatniego w al­
nego zgromadzenia i przyjęciu sprawozdania z 
czynności zarządu, udzielono mu absolutoryum 
z rachunków, poczem p. M. Solski wygłosił re­
ferat „O znaczeniu Kółek pedagogicznych", nad 
którym toczyła się nader ożywiona dyskusja.

W końcu dokonało zgromadzenie wyboru 
wydziału na przeciąg lat 3.

Prezesem został wybrany p. Stanisław Ma­
jerski, wiceprezesem p. Karol Moos, sekretarzem 
p. Edward Szajowski, podskarbim p. Michał 
M ucha; do wydziału weszli: pp. Maryan Solski 
z Pikułowic, Józef Ziegler z Wybranówki, Mi­
chał Siciński ze Lwowa. Do komisyi rewizyjnej 
powołano: pp. L Stachonia i J. Hryeykiewicza.

Po uchwaleniu niektórych wniosków, prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

— O poprawę bytu. Pod przewodni­
ctwem radcy rachunkowego pocztowego p Andru- 
seka odbyło się onegdaj posiedzenie komitetu 
ściślejszego, na którem omawiano sprawę wnie­
sienia wspólnej petycyi wraz z urzedifikami ra ­
chunkowymi państwowymi wszystkich krajów 
koronnych co do następujących punktów : 1. 
Stworzenie statutu normalnego, takiego, by z o- 
gólnej liczby urzędników rachunkowych było 
25 procent w rangach od VI. do VIII., 25 pro­
cent w randze IX., 25 procent w radze X., 25 
procent w radze XI. 2. Osiągnięcie VIII. rangi 
po 20 latach służby. 3. Zrównauie stanowisk 
dyrektorów departamentów rachunkowych z gre­
mialnymi radcami władz krajowych. 4. Zmniej­
szenie stanu osobowego praktykantów rachunko­
wych i posuwanie praktykantów po 8 latach 
służby do XI. klasy rangi. 5. Stworzenie VII. 
rangi w tych departamentach rachunkowych, w 
których te rangi dotąd nie są systemizowane. 
Po długiej dyskusyi dalszy jej ciąg odroczono

do j u t r a ; w niedzielę zaś odbędzie się wiec o- 
i gólny.

— Izba handlow a i przem ysłow a
w Krakowie odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. Mendelsburga. Członkiem - kore­
spondentem zamianowała Izba p. Aloizego Neu- 
manna, prezydenta Izby handlowej w Libercu, 
w uznaniu zasług jego, położonych w sprawie 
autonomicznej taryfy celnej.

Delegatem do państwowej Rady przemy­
słowej mianowano p. Edmunda Zieleniewskiego, 
jego zastępcą p. Jana Kwiatkowskiego. W końcu 
uchwaliła Izba przystąpić do budowy własnego 
domu kosztem 325.090 K.

—  Z fizykatu miejskiego. W powie­
cie lwowskim sprawdzono urzędownie wygaśnię­
cie w gminie Zarudcach i Zaszkowie szkarlatyny 
a w Gajach koło Winnik dyfteryi. Stykanie się 
przeto z mieszkańcami tej gminy, w szczególno­
ści zaś nabywanie od nich artykułów spożyw 
ezyeli nie przedstawia już dziś niebezpieczeństwa.

—  W  interesie porządku publicznego, 
tudzież ze względów sanitarno-polieyjnych, zaka­
zuje magistrat pozostawiania na tutejszych pla­
cach targowych po ukończeniu targu straganów, 
tudzież kloców do rąbania mięsa, stołów, ławek 
i t. p., i wzywa wszystkich przemysłowców i 
handlarzy, aby powyższe przedmioty codziennie 
najpóźniej do godziny 1 z południa, z targowi­
cy zaś na wyasfaltowanej części placu Krakow­
skiego w dni powszednie do godziny 4 po po­
łudniu, a w niedziele i święta rzym. katol. ze 
wszystkich placów targowych do godziuy 12 w 
południe uprzątnęli, gdyż w razie przeciwnym 
przedmioty te z urzędu na koszt i niebezpie­
czeństwo właściciela zostaną usunięte, a przekra­
czający niniejszy zakaz zasądzeni będą na karę 
zagrożoną w rozporządzeniu ministeryalnem z 30 
września 1857 Dz. u. p. nr. 198.

— Z życia m łodzieży, w łonie Czy­
telni akademickiej zawiązało s ’ę w ubiegłym 
tygodniu „Kółko m u z y c z n o  deklamatorskie" ma 
jące na celu szerzenie zamiłowania i pielęgno­
wanie muzyki i dekiainacyi, oraz urządzanie 
odczytów i koncertów popularnych. W  skład za 
rządu wybrano pp. Dantego Baranowskiego prze­
wodniczącym, Maryę Kuczabinską zast. przewo­
dniczącego, oraz Zygmunta Parnesa, sekretarzem.

— Fotografia w estybu lu  w gmachu 
sejmowym. Znany fotograf-amator p. Brajer zro­
bił niezwykle udatne zdjęcie z westybulu gmachu 
sejmowego w czasie balu u Marszałka krajowe­
go hr. Stanisława Badeniego. Zdjęcie to jest do 
nabycia po cenie 3 K. za sztukę w handlu pp. 
Seyfartha i Dydyńskiego, cały zaś dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczył p. Brajer na rzecz budo­
wy Mickiewiczowskiej kolumny.

— W alne zgrom adzenie polskiego
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 20 b. ni., 
o godzinie 6 po południu w sali Instytutu che­
micznego (ul. Długosza 6). Na porządku dzien­
n y m : 1. Zagajenie posiedzenia przez zastępcę 
przewodniczącego. 2. Sprawozdanie z czynności 
za rok 1903. 3. Sprawozdanie z czynuości od­
działu krakowskiego 4. Sprawozdanie kasowe. 
5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 6. Wy­
kład prof. dr. B. Dybowskiego: „O starożytno­
ści rodu ludzkiego w świetle najnowszych b a­
dań". 7. Wybór przewodniczącego na r. 1904. 
8. Wybór czterech członków zarządu w miojscee 
ustępujących w myśl § 12 statutu. 9. Wnioski 
członków.

— Zw yczajne walne zgromadzenie człon­
ków Tow. „Samopomocy lekarzy" odbędzie się 
w niedzielę, dnia 28  b. m , w Krakowie o go­
dzinie 10 "przed południem w sali Kopernika 
(Collegium novum).

— E cha mordu przy ul. K ościu ­
szki. W skutek zażalenia matki Józefa Czer- 
wenego recte Słupeckiego, skazanego na 20 lat, 
ciężkiego więzienia za udział w morderstwie 
Orariżowej i Spinnerównej, dokonanem w czerwcu 
z. r. przy ul. Kościuszki 1. 5 w towarzystwie 
Wierzchołka, odbędzie się ponowna rozprawa w 
dniu 7 kwietnia przed Trybunałem kasacyjnym 
w Wiedniu.

— Jubileusz. P. Julian Zubczewski, 
dyrektor seminaryum nauczycielskiego męskiego 
w Stanisławowie, obchodził onegdaj 25 letni ju ­
bileusz swej pracy pedagogicznej.

A  Groźny ogień piwniczny wybuchł 
wczoraj o godzinie 4  minut 4a  po południu w 
piwnicy realności przy ul. Wronowskich 9.

Wezwana telefonem straż pożarna po pół- 
trzeciagodzinuym ratunku ugasiła płonące drzewo 
opałowe.

A  Pod koła wozu tramwayu elektry­
cznego nr. 28 upadł wczoraj po południu na ul. 
Zyblikiewieza, tuż obok pralni wojskowej, 79 le­
tni domokrążca Józef Szloma Gross. Dzięki przy­
tomności motorowego, który wóz w pełnym biegu 
zdołał zatrzymać, Gross odniósł nieznaczne tylko 
skaleczenia na twarzy.

A  Zbiegłego przed kilku dniami z a- 
resztu garnizonowego we Lwowie Mieczysława 
Eichnera, oskarżonego o popełnienie 39 kra­
dzieży większych, aresztował ubiegłej nocy je­
den z agentów polioyi lwowskiej w okolicy uli­
cy Spadzistej.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ulicy Łyczakowskiej 1.  ̂ 19 a) 
skradziono wczoraj p. H. G. znaczną ilość dam­
skiej bielizny.

P. Teofili D., wdowie po nauczyciel® ^  
mieszkałej przy ulicy Skarbkowskiej !■ ^
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek, po 
drzwi dobranym kluczem, pościel, kilka sz 
garderoby i zegarki, znacznej wartości. ( .

Pan  K. P., na którego szkodę J°|,u^ a, 
się niewyśledzeni dotąd złodzieje w niedzielę 
cznej kradzieży, doniósł wczoraj dodatkowo ' 
licyi, że skradziono mu jeszcze czarną ddi?’ 
zdobioną krymskimi barankami, w a r to ś c i 

koron.
—  Zmarli w ostatnich dniach: 

wie, Marya z Kruczyńskich Igielińska, W 8t 1 
życia; — Marta Deydak, w 79 roku życia- ^  

W Baligrodzie, Eustachy Czwartacki (
radca sądowy. , . :t.j

W  Sanoku, Józef Rodkiewicz, własCl
dóbr, w 83 roku życia. _

W Krakowie, Mieczysław K o z ło w s k i

iństwowych; — Marya j-n-dmk kolei państwowych; — marya 
czówna, córka radcy Dworu i starszego P( -a 
ratora Państwa w Krakowie, w 24  roku ^

W  Wiedniu, radca cesarski Adolf Leh® 
wydawca wiedeńskiej księgi adresowej.

— Siostra rossyjskiego generała gj 
wicza, komendanta armii m an d żu rsk ie j. j 
przełożoną domu Sióstr Miłosierdzia w  ̂ a 
Wiszni obok Lwowa. Wychowała się- 0 ^  
Paryżu i mówi tylko po poDku i h'&neU 0. 
Brata swego generała bardzo lubi i 
powiada o jego bohaterskich czynach. 1 r^i 
jej zapewnień generał Leniewicz jest 
szczerym Polakiem i rozmawia po polsku 
dzie, gdzie tylko może. ^

-  Przebicie tunelu.
przebity został jeden z najdłuższych gal10!! 
tuneli, przy budującej się kolei wąskoh® a. 
Przeworsk-Dynów. Kolej tę buduje Wyd®1̂  
jo wy. Tunel przebity ma 600 m. długości, 
jego częścią obmurowane, częścią wyło®011® 
tonem. "

p°:— Świętokradztwo. Z GlinneJ'
waryi donoszą, do jednego z tutejszych L s'^aryi
południowych : Do kościoła w Giinnej-Na 
zakradł się w nocy z soboty na niedziel? ey- 
tejszy włościanin Piotr Kłem, rozbił ^  p0- 
boryum, porozrzucał Hostye św. po zieU1' ’, 9jch 
rozbijał skarbonki i zabrał znajdujące się , ^  
pieniądze. Świętokradztwo i złodzieja wy- .1  
ten sposób, że izraelici powracający oa° j^0 i 
dżiny 12, spostrzegłszy w kościele św iae , v 
usłyszawszy jakiś podejrzany łoskot, za, 
mili o tem natych Hast żandarmeryę i s! 3' 
Obsadzono więc natychmiast kościół, a S * ^  
brani weszli do środka, spostrzegli sp*istoS 
które zbrodniarz porobił w kościele. 
leziono ukrytego za konfesyonałem. Ludzie ^
czywszy straszne świętokradztwo, kłóreg0 (?
Klein dopuścił, rzucili się na niego i
z pewnością zabili na miejscu, gdyby nie. jjN' 
weneya księdza i żandarmeryi. W k ie s ze D  $  
dniarza znaleziono 5 K, 92 h. zabranji ‘ 
skarbonek. Odstawiono go do więzienia-

Z powodu znieważenia przez Kle®8' -0ilfie 
najświętszej Hostyi, panuje wśród luduości 
wzburzenie. r y

—  Sam obójstw o artysty
rza. Z W iednia telegrafują: Wczoraj i
się tu wystrzałem z rewolweru 57  ̂ T 
artysta - malarz, pochodzący z K rakowa, ^ . 0 \v  
Gestlek. Urodził się on w Krakowie i ^ \ 0 st-J" 
czył Akademię sztuk pięknych, poczem Ja p y d 1 
pendysta wiedeńskiej Akademii s z t u k  ^  
baw ił w Wiedniu i odbywał liczne P0(̂ r o \)0 )' 
Był m alarzem  rodzajowym . Przyczyną 9 
stwa brak funduszów do życia. . ^

— Rabunek. N a pierwszorzędneJg0botf
W eitznerstrasse w Budapeszcie n a p a d l i  w ^0u 
dwaj rabusie na buchaltera Zeislera, stl^ j aj-eS J 
dw a razy z  rewolweru, wydarli mu Pu®InrerO^ 
kwotą 2<'00 koron i uciekli, Kule ^  p a S 1'
chybiły na szczęście celu odbiwszy się ° ,  
laresu. Wczoraj jednego z rabusiów are®z

— Śm iertelny żart. W gmiu' e ^ i a ^
na Węgrzech odbywała się przed kilKu ^ jaścr 
uczta, na której wygłosił też przemowę 9 
ciel dóbr, N ikis. Mówił, oczywiście 9 pa' 
przez ten czas jeden z jego przyjaciół, J e  
delesou, odsunął krzesło; Nikis clicą0 P ® n i ê  
czonej mowie usiąść, padł na w znak  M \e r
szczęśliwie, że złamał kręgosłup i  P olUI 
na miejscu.

ósł

Straszna zem sta. Z wrar9za^ W
noszą: W  niedzielę przed południem ^  i '  
dach hutniczych, należących do Towarzy9  ̂
kcyjnego sosnowieckich" fabryk rur 
wniej „ Huldschiński i Sp.“ "pod Zawi°rCl .^po­
konano niebezpiecznego zamachu na iy°ll  0 ' 
która tych zakładów, iużyniera górntóZl3c1 p-
mana Mauve. W furtce, przez którą z^ ‘ ao°.v
Mauve wchodził do fabryki, podłożoo0 
minę, która przy pociągnięciu f u r t k i  p-
eksplodować. Tak się też stało, PrZ!® tf/9°'

do'

Mauye wyrzucony był w górę na 
kości, uległ złamaniu i silnemu o b r a ź ®11 . ręki- 
nogi, oraz poparzeniu obu nóg i leflAtoW»' 
Dwóch ludzi podejrzanych o zamach a r _e  ,eSt 1° 
no. Jeden z nich przyznał się do win! ’ m  za 
robotnik, wydalony dosyó dawno z {*. L e j 1 
kiadzież węgli, a obecnie pracujący ^  ! 
sąsiednich kopalni rudy. " . ^ \o '

— N ędza w śród n a u c z y c i e l i 9' 
S k i c h .  Przed kilku dniami przedłożon0 nij ^  
mu ministrowi oświaty petyoyę, za°Pa .iat

m°tr ,0wej
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45.000 podpisów nauczycieli i nauczy
ilek



•kich.O ~> w której domagają się polepszenia płacy, 
nędzy wśród nauczycielstwa włoskiego świad-

6 -40 do 6-60, owies obroczny gotowy 5-40 
cza" '  nivoa.c6 v o»»i«u- ; do 5-80, owies obroczny n a  te rm in a  5*25
^.4 następujące daty: w Pawii (w powiecie) po- j  do 5 -50, jęczm ień  pas tew ny  4-75 do 5 ‘10, 
u  a nauczyciel wiejski dziennie 95 halerzy, w jęczm ień  b row arniczy  5 2 5  do 5 ’50, rzepak
gg Jolanie 74 h., w Palermo 64 h., w Como 9 2 5  do 9'50, ln ia n k a  — ' — clo — ' — , groch

' ~  " 1 p as tew n y  6*— do 5 2 5 ,  groch do go tow ania
7-50 do 8 2 5 ,  w yka 5 ‘— do 5-30, nas ien ie  
ln iane  — •— do — ■— , nas ien ie  konopne 
— •— do — •— , bób — •— do — •— , bobik 
4 ‘— do 5 2 5 ,  h reczka  — •— do — ■ — , kuku- 
rudza now a 6 -10 do 6 -30, kukuruclza s ta ra  
6 2 5  do 6 ’50, chmiel za 56 kilo 180" — do 
200 -— , koniczyna czerwona 5 5 '— do 6 ’>■— , 
koniczyna b ia ła  4 5 ’—  do 47' — , koniczyna 
szwedzka 4 5 '— do 60 ’— , tym otka  23-—  do

hia ^l°rencyi i Perugii 37, Chiesi 35, Man- 
cyi t 22, Cuueo 13 halerzy, w prowin-
, terańskiej pobiera nauczyciel wiejski 10 ha- 

y dziennie. Żony nauczycieli trudnią się kra- 
Sfir e,m’ wypasem bydła, robieniem pończoch, 
Hiia/r * owoców i jarzyn, albo udają się do 
Sobi na gl'użbę. Także nauczyciele pomagają 

*6 rzemiosłem, wypasem bydła, są listonosza- 
tei' par°^nikami i t. d. Śmiertelność wśród ludzi 

s*erJ jest bardzo wielka.

tel,egrafujE
Okradziony kościół. Z Madrytu 

że onegdaj obrabowany został kościół 
2j , z _fu w Santilana. Skradziono przedmioty 
zbig6 p* srekrne, wartości 2,000.000. Złodzieje

Kronika prowincyonalna.

Lubień wielki. ( M orderstwo na  
bite' weseL  odbywającem się w domu

Js^ego włościanina Ja n a  Rawskiego zamordo
tasz/  2°stał onegdaj 2 1 -letni parobek Hryń Woj- 
zPr0j0'. Podejrzanego o popełnienie tej potwornej 
dar ni Stefana Jaehnickiego, aresztowała żau- 
(Jród®rya i odstawiła do sądu powiatowego w

Cztt,r ~~ N ow y Targ. (W y p a d e k  z  bronią). 
ja j^^^ ło le tn i  Jan  Źytniowski z Szaflar, nabi- 
dzi| ^  ^yeh dniach w chacie, rewolwer, obcho­
dy !!® 2 nim tak nieostrożnie, że rewolwer 
ci0eb ’ a kula ugodziła w pierś ojca jego Woj- 

a> 2ajętego właśnie naprawą butów. 
sPal N isko. (Pożar. — Dziecko żywcem  
tejs,°We-^ W Majdanie golczańskim, w domu tam 
rp . 5° Włońria/nina. MaiftłiPra wnrhnrtlinał w  tvnlwłościanina Majchera, wybuchnął w tych 
gro^g " k°2ar, który obrócił w perzynę całą za-
^ 'a ch

-r»_ 7 r  x? <, v
^zieekr ■- płomieniach zginęło półtoraroczne
z°ru °D^ aj cbcra, pozostawione w chacie bez do-

^iąc Pożar wzniecił 4 letni syn Majchera, ba- 
zapałkami.

Repertuar teatru m iejskiego  
w e Lwowie.

W ^ Pziś we środę po raz trzeci „Luiza“ opera 
Chara^ ae h  a 5 odsłonach słowa i muzyka G. 
tystk-entiera- trzeci występ Maryi Boguckiej, ar- 

1 opery warszawskiej.
czwart;ek (popularne przedstawienie po 

dya zniżonych) po raz szósty „Faust11, trage- 
5 aktach Goethego, 

diggo • h^a*ek „Aida“ , opera w 4 aktach Ver- 
fa, te Pl6rwszy 8'°ściuny występ Giacomo Rawne- 
Liiąz?0ra °ł>er zagranicznycli i występ Józefiny

Dâ a ło^  sol)otę P° raz trzeci „Poniedziałek kar

CZWi

Owy“ 
irtl
w

tr "J , tragedya oficerska w 5 aktach O. 
artiebena.
, niedzielę o godzinie pół do 4 po raz 

Ii. r, »Antonina Sabrier“ , sztuka w 3 aktach 
°lusa.
J? niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo-

driigj’ wdówka", opera w 5 aktach Halevyego,
kora ^0scinny występ Giacomo Rawnera, te-
kurt7 '°P^r zagranicznych i występ p. Józefiny 

°Wnej.

muar „Filharm onii11 lwow skiej.
^ aka We środę koncert znakomitego śpie- 

2z‘neata Yan Dycka. 
fillia r iQ e czwartek, d n i a ł  8 b. m ,  wielki koncert 
Łów >, °niczuy ze współudziałem króla skrzyp­

ek Jana Kubelika i chóru akademickiego. 
® m ol] /°8 ram : L 1- Mendelsolin: „Koncert
stepien odegra Kubelik. 2. a) Pawłowski: „Na 

o) Maszyński: „Letni poranek11, odśpie- 
akademicki. 3. Vieuxtemps: „Koncert 

j  ’ odegra z tow. fortepianu p Kubelik.— 
”®el'enada“ , b) Moniuszko Gall: 

Pa a znachora11, odśpiewa chór akademicki. 
V) Pajń nini • j->Grod save the k ing11, waryacye, 
tfaray az7a na temat z Mojżesza, odegra z to- 
j°r P T6llieni orkiestry p. Kubelik. Akompania- 
0 8 2 Jtlĉ w'g  Schwab. Początek o godzinie pół

^eczorem.
i ert śn‘ Przyszlym tygodniu odbędzie się kon- 

’ P r im ^ aCZp;3 P- -^aryi Syjakównej, Lwowian- 
D adonny oper włoskich.

d marca odbędzie się koncert p. Flo- 
primadonny Opery warszawskiejP a r n e g o  i

^  u tz ó ;^ ; :

GOSPODARSTWO i handel

Targ zbożowy.

? eAa d" lutego. W alu ta  koronowa
i 0 do q.i a  ^oc.° Lwów. P szenica  gotow a
zyt0 dO, pszenica n a  te rm in a  7-60 do 7-75, 

°w e 6 -40 do 6 -60, żyto n a  te rm in a

S p iry tus  loco za 50 litr .  gotowy p a ń -  
tas T arnopo l 18 '50  do 18 ’85, za 50 litr.  jp«- 
r ita s  T arnopol n a  te rm in  — •— do — ■— , 
w y ra n ty  — —  do — •— , eskon tyngen tow y  
20-75 do 2 1 - - .

OSTATKU POCZTA

N a przedwczorajszych posłuchan iach  
N a j j .  P a n  p rzy ją ł  między innym i ta jnego  
radcę  A dam a J ę d r z e j  o w i c z a  i podkom o­
rzego F ra n c isz k a  h r .  Z a m o y s k i e g o .

U  P a n a  M in is tra  h r .  Gołuchowskiego 
odbył się przedwczoraj drugi obiad delega- 
cyjny, w k tó rym  wzięli udział wspólni M i­
n is trow ie  gen. P i t re ie h  i Burian, dalej p re ­
zydenci obu Delegacyj,  bar. Gautsch i lir. 
Szapary, a z delegatów  a u s t ry a c k ie h : dr. 
B aern re i the r .  dr. D erscha tta ,  dr. Dulęba, 
bar. E hrenfels ,  Kaftan, Lobmeyr, h r .  Latour, 
dr. M adeyski,  dr. M archet ,  hr,  Mervoldt, 
dr. baron Pi-ażak i dr. hr.  Schonborn .

P. M in is te r  h an d lu  baron  Gall uda się 
dn ia  19 b. m. do T ryes tu  n a  uroczystość 
spuszczenia dnia 20 b. m. n a  wodę nowego 
parow ca Lloyda noszącego nazwę ..Baron 
Cali".

Przydzie lony  do austro  - w ęgiersk iego  
posels tw a w Tokio jako  attache wojskowy 
k ap i tan  sztabu generalnego . Bela D ani-G yar-  
m a ta  od jecha ł przedwczoraj przez T ryes t  na  
swoją posadę.

P o ju trze  w p ią tek  toczyć się będą  w 
K atow icach dwa procesy, wytoczone przez 
kgięeia-biskupa wrocław skiego  K oppa reda- 
kcyi G órnoszlązaka. W  cztery dni później roz­
pocznie się w Bytom iu po raz drugi proceS 
z powodu zaburzeń w yborczych w Hucie 
Laury. J a k  wiadomo, sąd rzeszy w L ipsku  
sp raw ę tę  odes ła ł  do ponow nego zbadania.

Obrońcą będzie w obu p rocesach  g ło ­
śny p raw n ik  i poseł w olnom yślny  radca  Lenz- 
m ann.

Z P e te rsb u rg a  donoszą do F ra n k fu r te r  
Zeitung , że rząd rossy jsk i rozwiązał ziem- 
stwo moskiewskie, a to z powodu tekstu  u- 
chw alonego do cara adresu, a ja k  inni tw ie r ­
dzą z powodu oporu przeciw  podatkowi wo­
jennem u.

W iadom ość  o zan iechan iu  podróży rzym ­
skiej p rezyden ta  Loubeta n ie spraw dziła  się. 
Mimo zachm urzonego n a  D alek im  W sch o ­
dzie w idnokręgu  w pałacu elizejskim zape­
wniają, że dotąd  n ie  zaszło nic takiego eoby 
nakazywało  wyrzec się podróży. Odroczono 
j ą  tylko o parę  tygodni. W edle  planu, u ło ­
żonego pomiędzy am basadorem  w łosk im  a 
francusk im  m in is trem  spraw  zew nętrznych, 
Loubet uda się do Rzym u w końcu kw ietnia  
albo w początkach maja.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń, 17 lutego. N ąjj .  P a n  wczo­
raj w południe w y jec h a ł  pierwszy raz poi 
osta tn ieni swojein zasłabnięciu.

W iedeń, 17 lutego. Poseł Aldolf B e r­
ger  w y s tą p i ł  ze związku w szechniem ieckiego 
Izby posłów i Sejm u czeskiego oraz złożył 
godńość prezesa związku w szechniem ieckie­
go d la m arch i i  wschodniej i zwierzchnika 
wszechniem ieckiego kom ite tu  prasowego. Na 
wczorajszem posiedzeniu tego  związku i te ­
go kom ite tu  przyję to jednog łośn ie  do w ia­
domości jego  wystąpienie.

W iedeń, 17" lutego. W iener A bend- 
p o ń  wspomniawszy o tein, iż w osta tn ich  
dwóch dniach  rozsiewane były n a  giełdzie 
pogłoski o w o jennych  zarządzeniach M onar­
chii, pisze, że je s t  upow ażnioną do oświad­
czenia, że wiadomości te są zupełnie bez­
podstawne.

W iedeń, 17 lutego. V aterland  o g ła ­
sza, że tegoroczne w iosenne konfereneye ko­

m ite tu  biskupów zaczną się dn ia  23 b. m. 
pod przew odnic tw em  księdza k a rd y n a ła  Gru- 
schy.

Berlin, 17 lutego. N i l  posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej pa r lam en tu  niemieckiego 
oświadczył m in is te r  w ojny  g e n e ra ł  Einom, 
że prowadzone są p róby  z nowemi działami. 
N a wiosnę próby te  odbędą się w obecno­
ści cesarza; a gdy  się powiodą, nowe działa 
zos taną zaprowadzone w armii.

Petersburg, 17 lutego. Kolej trans-  
bajkalska będzie przy jm ow ała  aż do dalszego 
zarządzenia te tylko przesyłki, które nie 
ważą więcej, ja k  75 pudów. Kolej sy b e ry j­
ska przy jm uje  f ra ch ty  i ponad  75 pudów 
wagi.

Paryż, 17 lutego. Ks. Ludw ik  N apoleon  
w y jecha ł  wczoraj w ieczorem via  W ied e ń  do 
Tyflisu.

W O J N A
r o a s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Petersburg, 17 lutego. D nia  13 b. m. 
n as tąp i ła  em isya n a  50 m ilionów  rubli b i ­
letów kredy tow ych . E m isy a  ta  u sp raw ied l i ­
wiona j e s t  stosunkowo słabym  nap ływ em  
znajdu jących  się w obiegu bile tów  k red y to ­
w ych  do kas państw owego banku  oraz w zm a­
gającym  się odpływ em  tych  biletów do d a­
lekiego W schodu. Ogólna sum a będących  w 
obiegu biletów k redy tow ych  opiewała z d. 
14 b. m. n a  kwotę 680 milionów rubli.

Petersburg, 17 lutego. Ross. A g . tel. 
d o n o s i : Położenie w P o r t  A r th u r  n ie  do­
znało żadnej zmiany. Koło ln k a u  s tan  w o­
dy je s t  bardzo wysoki. Brzegi rzeki Ja lu  
między Takuszan a ujśc iem  rzeki są zalane. 
W yw iady  pu łkow nika P aw łow a wykazały, 
że n ad  rzeką J a lu  od Tatungkau  do Balussi 
n iem a Japończyków.

W e d łu g  pogłosek panuje  w Gensan 
wielki ruch  i czynione są s ta ra n ia  o zaku- 
pno środków żywności. W ysłano n a  lewy 
brzeg rzeki Ja lu  pa tro le  konue. W śród  lu ­
dności koreańskiej panuje  widoczne zan ie­
pokojenie. Chińczycy zaprzestal i robót około 
kolei żelaznej i n ie  chcą sprzedawać środ­
ków żywności ani bydła. Zarządzono k o n tro ­
lę nad  ch ińsk iem i b iu ram i pocztowemi i te le ­
graficznem u

K ronsztad, 17 lutego. A d m ira ł  M a­
karów w y jech a ł  do Azyi wschodniej.

Londyn, 17 lutego. D a ily  Chronicie 
donosi z Tokio z dn ia  15 b. m . : Japońsk ie  
torpedowce śc igają  rossy jską  flotę W ładyw o- 
stocką koło północno zachodnich  wybrzeży 
Japon ii .

L o n a y n ,  17 lutego. D a ily  TcF graph  
donosi z Tokio, że krąży ta m  pogłoska, iż 
rossyjskie krążowniki wróciły do W ład y -  
wostoku.

Londyn, 17 lutego. B iu ro  R eutera  do­
nosi przez N ow y Jo rk  pod da tą  wczorajszą: 
M ieszkańcy W ładyw ostoku , k tórzy  opuścili 
miasto, donoszą, że W ładyw ostok  nie je s t  
p rzygotow any n a  s taw ian ie  oporu. N iem a 
ta m  ani torpedowców  zdolnych do walki, 
ani min. Dziesięć to rpedow ców  je s t  uwięzio­
nych  w lodzie. Rossyanie  koncen tru ją  w oj­
sko n a  północ od rzeki. Ja lu ,  gdyż tam  ocze­
kują  s ta rc ia  z J a p o n ią  i obaw ia ją  się, że 
Japończycy  przerwą komunikacyg między Por­
tem  A r th u ra  a W ładyw ostokiem . W  Soeul 
krążą pogłoski, że 3 rossy jsk ie  okręty  zo­
s ta ły  koło Ju n g a n fo  otoczone przez j a p o ń ­
skie okręty.

Londyn, 17 lutego. B iu ro  B entcra  
donosi z P e te r s b u rg a :  G e n e ra ł -g u b e r n a to r  
T u rkes tauu  a zarazem kom endan t ta m te j ­
szych wojsk, g e n e r a ł - p o ru c z n ik  Iwanow, 
k tó ry  od pew nego czasu baw ił wraz ze swoim 
szefem sztabu w P e te rsb u rg u  w y jecha ł  do Tur- 
kestanu. W  kołach  w ojskow ych słychać, że 
Iwanow  o trzym ał polecenie w ydan ia  zarzą­
dzeń w ojskowych na  g ran icy  indyjskiej,  a to 
na  wypadek, gdyby  A n g lia  zajęła wrogie 
■stanowisło w obec Rossyi, albo gdyby  u s i ­
łow ała  przedsięwziąć w Tybecie, albo w Per-  
syi coś takiego, coby sprzeciwiało się in te ­
resom rossyjskim .

Port Arthur, 17 lutego. N am ies tn ik  
A leks iejew  w yda ł  nas tępu jący  rozkaz dzien­
n y :  „Z najwyższej s t rony  powierzono mi 
bohatersk ie  wojsko i flotę. Obecnie, k iedy 
wzrok cesarza Rossyi i całego św ia ta  na  nas 
je s t  sk ierowany, m us im y  pam iętać  o tern, 
że m am y  święty obowiązek bronić  cesarza i 
ojczyzny. Rossya jest w ielka i po tężna- J e ­
śli nasz n ieprzy jac ie l  j e s t  silny, musim y do­
łożyć wszelkich sił, abyśm y go pokonali. 
Potężny je s t  duch  ro ssy jsk ich  żołnierzy i 
marynarzy .  N asza a rm ia  i nasza  m a ry n a rk a  
m a wiele s ław nych  nazwisk, które nam  w 
tej chwili p o w in n y  służyć za przykład .  Bóg. 
który  zawsze popiera  sp raw ied liw ą sprawę, 
n ieopuści nas  i dopomoże do zwycięstwa. 
Bądźmy zgodni i przygotow ani do dalszej 
walki. N iechaj każdy zachowa spokój um y­
słu, aby m ógł lepiej spe łn ić  swój obowią­
zek; n iech  każdy pokłada nadzieję w po­
moc W szechm ocnego, n iecli w ypełn ia  co na  
niego nałożono i pam ięta, że m odliwa do 
Boga i s łużba dla cesarza n igdy  n ie  są s t r a ­

cone. N ie żyje cesarz i ojczyzna. Bóg z n a ­
mi. H u r r a ! 11...

Port Arthur, 17 lutego. R ossy jską  
Agencya telegr. donosi : Po walce pod P o r t  
A r th u r  cofnęła się ja p o ń sk a  eskadra  ze s t r a ­
tą  3 okrętów w k ie ru n k u  południow ym  do 
Ozemulpo. W  Gensas skoncen trow anych  je s t  
60.000 wojsk japońsk ich ,  k tóre  m a ją  m a­
szerować do M andżuryi.  Ciągle p rzybyw ają  
nowe oddziały  wojskowe. N asza mobiliza- 
cya odbywa się doskonale. W twierdzy P o r t  
A r th u r  ogłoszono s tan  oblężenia. Tw ierdza 
ta  j e s t  nie do zdobycia. K om endan t  Stefel 
w ydał p rok lam acyę , k tóra  uspokoiła  ludność.

Tokio, 17 lutego. B iu ro  R eu tera  do­
nosi ■■ P od ług  nadesz łych  tu  wiadomości ja ­
pońska flota to rpedow a zaatakow ała  ponow nie  
flotę rossy jską w P o r t  A r th u r  dn ia  14 b. m. 
Rzekomo je d en  okręt rossyjski zos tał uszko­
dzony.

Tientsin, 17 lutego. W icekró l  Ju a n -  
szikaj doniósł tute jszemu f rancusk iem u g e n e ­
rałowi, jako na js ta rszem u z obecnych  tam 
generałów , że g łów nym  celem koncen tracy i 
wojska ch ińsk iego  w P aotingfu  je s t  ochrona 
g ran icy  Chin  nad  rzeką  Liau.

Zagranica w  obec wojny.

W iedeń, 17 lutego. F re in d m b la tt  do­
nosi,  że n a  austryaekiego  sprawozdawcę o 
w ypadkach  w o jennych  n a  dalekim  W scho­
dzie, k tó ry  będzie przydzielony na  do g łó ­
wnej kw ate ry  rossyjskiej , upa trzony  je s t  
pu łkow nik  sztabu genera lnego  Csicseries- 
Baesany, przydzielony do 46 p. p. P o trz e ­
bne w tej mierze rokow ania  jeszcze n ie są 
ukończone.

W iedeń, 17 lutego. W iener Z ig . o- 
g łasza  n eu tra ln o ść  A u s tro -W ęg ie r  w wojnie 
rossyjsko-japońskiej .

Budapeszt, 17 lutego. D ziennik  u rzę ­
dowy ogłasza neu tra lność  A ustro  W ę g ie r  w 
wojnie rossyjsko-japońskiej .

Petersburg, 17 lutego. Rząd o trzy­
m a ł dek laracyę neu tra lnośc i  ze s t rony  A ngli i  
i Danii.

St. Etienne, 17 lu tego N a  kongresie  
socyalno - dem okra tycznym  w ygłos ił  Jau res  
dłuższe oświadczenie, dotyczące wojny  ro s ­
syjsko-japońskiej i francusko-rossy jsk iego  so­
juszu. Mówca podniósł,  że jeże li  tego wy­
m agać  będą okoliczności,  p a r ty  a socyalno- 
dem okra tyczna  poruszy spraw ę w p a r la m e n ­
cie. Chodzi nam  o pokój, k tórego sobie ży ­
c z y my  i -wypowiadamy wojnę wojnie, a bę­
dziemy się s tara li pracować d la  dzieła po­
koju i socyalnej sprawiedliwości.

N eutralność Chin.

W aszyngton, 17 lutego. D ep a r tam e n t  
pańs tw ow y je s t  zdania, że w obec zasadn i­
czej zgody m ocars tw  na  pro jek t  S tanów  Zje­
dnoczonych co do neutra lnośc i  Chin, można 
uważać tę sp raw ę za zała tw ioną. Sądzą d a­
lej, że dyskusya co do szczegółów tej sp ra ­
wy n ie  by łaby  obecnie pożądana, a n a  prze­
prowadzenie  je j  nadejdzie s tosowna pora, 
gdyby  n eu tra lność  Chin, z w yjątk iem  M a n ­
dżuryi została  przez kogo naruszona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 lutego 1904 r. Z am kn ie­

cie g ie łdy  (Sch lusscoursc). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zak ładu  kred. 680' — , 
Akcye węgierskiego Zakładu  kredyt.  739 ’— , 
Akcye A ng lobanku  275-25, Akcye u n io n b a n -  
ku 5 2 2 -50, Akcye L iinderbanku  4 2 2 -—, Akcye 
B ankvereinu  4 9 9 - —, A k c .B o d e n c r e d i t901-— , 
Akcye galicyj. B anku  h ipotecznego — ■— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  629 '50, Akcye ko ­
lei P o łudniow ej 78-50, Akcye T ram w ay  A )  

Akcye T ram w ay  B )  — , Akcye 
kolei E lb e th a l  4 0 3 -— , Akcye kolei P ó łn o ­
cnej 54 3 0 -— , Akcye kolei czerniowieckiej 
578-50, A kcye A lp in y  392*50, A kcye R im a 
M urany i 449-— , Akcye prask iego  T ow arzy­
stwa Żelazn. 1850-— , A kcye F ab ry k i  broni 
4 3 6 -- - ,  A kcye Tureckie ty ton iow e -  ,
Akcye Galicyjsko-karpackiego Tow arzystw a 
naftowego 1118*— , 5-proc. obligacyi kom u­
na ln y ch  B anku  k r a j o w e g o  , Obliga-
cye w ęgierskiej indeinnizacyi 97 -85, R en ­
ta  m ajow a 99-50, A us tryacka  R e n ta  koro­
nowa 9 9 -50, W ęg ie rska  R en ta  koron. 96*90, 
56 1. L is ty  Tow. kredytowego ziem. 98-50, 
4 prc. L is ty  B anku krajowego 99-30, 4 i pół 
prc. L is ty  B anku krajowego 101-50, 5 prc. 
kom unalne oblig. B anku  k ra j .  111-75, 4 proc. 
L is ty  B anku hipotecznego 99-30, 4 i pó ł  prc. 
Listy  B anku hipotecznego 102-80.

Odpowiedzialny r e d a k t o r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia wiedeńska
z n a k o m i t a  k  a  w  a

Ginekolog
Dr. Rudolf Brej ter

były I .  asystent c. k . k lin ik i położniezo-giiirko- 
loglcznej lw ow skiej, ordynuje we L w ow ie przy 
u l. Trzeciego M»ja 1. 11 a) od 3 & popołudniu.

Ostrz* żeni**.
Uwiadamiam v szystkicb, że żadnych 
długów syna mojego Zdzisława, nie 

przyjmuję, ani płacić nie będą.
_______ Walery** Polilmau.
Przyjechali do Lwowa.

D nia 17. lutego 1904.
HOTEL GEORGE.

PP. T. hr. Czosnowski z Czomla, L. Markow­
ski z Dolnicz, H ks. Lubomirski z Doluiez, K. dr. 
Turzański z Żółkwi, K. Lipiński z Sanoka.

HOTEL EUROPEJSKI.
P. S. Glogier z Tarnopola.

HOTEL FRANCUSKI.
P. H Dłuski z Zanowiee, Z Brunieki z Lu- 

bitńea.
HOTEL STADTMULLERA.

PP. H. Kłosowski z Krakowa, A. Huinmel 
i  Ros8yi.

Wystawy I Muzea.
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem  
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 
B-ciej do 5-tej po południu.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św . Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. D la członków wstęp wolny.

p o l e c a ,  _ .
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, or 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki franC 

skiej »ABADIE«.

Kuch pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środ k ow o -eu rop e jsk ^ ,

Pociąg
posp. | osob.

0 godzinie
12-21

" I

2-31

— 3-30
6-10

6-20
— 6-50
— 7-35
— 7-45
— 7-55

8-10 —

— 8-20
— 8-55

— 9-57
— 10-25
— 11-15
— MO

1-30 —

1-40 —

2-30 —

— 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

5-50

5-55
1 8-40 ___

- 9-20

- 950

_ 10-00

I ~

10-20

1 - 10-40

1 - 3-09|
— 7-35

2-15 —

— 506

\ ~ | 10 0 2 |

P r z y je ż d ż a  do L w o w a
Na dw orzec g łó w n y

z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z K ratowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gnymałowa.
7, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koc mania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, lYiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, lw ania pustego, iljgsiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Na dw orzec „Pcfizam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Poeiąg
posp. osob.

0 godzinie

U 45
—

2-51 - -

— 4-10

— 6-22

6-30_ 6-45— 6-51
8-25 —

— 8-35

9-05___ 9-25
_ 9-4-0
__ 10-35
— 10-40
1-50 —

2-40 —

2-50 —

305_ 3-25
—. 3-40
— 3-5-1

i ~ 6-051
6'20|

_ 6-40|
- 7-05__ 9-00__ 10-431

— 10-55

— 11-00

_ 11.05
— 11.11

643-- 10-57
2-04 -

i ~ 9*201| _ 11-24

O d jeżd ża  ze  L w o w a  
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, P1'*"1’ 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego Prze' 
Rzeszów, Orłowa, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa Słob. rung-- 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, DorDy 
Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P raH  Karlsbad11]’
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieli°zK’
Oświęeima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa Potutor, %0' 
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. ^

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, HusiatP* 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. P ra ń , K a rlsb ad

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sano*’

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, J®9* 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor. „
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa- 
do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżu1 ’’ 

Korosmezo, Koeinania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu- 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) ^  

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, LubauZ° ' 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyl° 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświeci01*- 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. nj,
do lekan, Ozortkoww,, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey,

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa,
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, 
liezki, Chabówki, Zakopanego. ĵ-,

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Pot 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dw orca „ P o d za m cze1 „
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, IlusrW 
do Tarnopola, Potutor. <yy
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo. 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, G r z y m a ło w a -

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
.do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

I

(Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Kal^s^ e -

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-curopejski jest późniejszy o 36 minut od' czasu lwowskiego.

C E I I 1 S I
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 17. lutego 1904.

I. Akcye za sztukę.
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty  zastaw ne za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
» „ 41/a °jo „ los w 50 1.

„ „ i,’ 4% „ 601.po200k.
„ kraj. 4V2% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 411/, lat . . .  .
4 % los. w 56 lat . . .

I I I . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 

■Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)
„ „ 4VS% (3em.)

_  , » „ „ 4% (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

n „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyezka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
n „ 4 ^ %  „ 200 „

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat e e sa rsk i...............................
20 frankówka

ru,b]i rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich .

przemysłowej
płacą żądaja.
walutą koron
K. h. K.~h7

540 '— 550 —

I I
260 —

573 - 583 -

350 - 375 —

O 400 - 420 -
&JD
«

111 - .___

101 - 101 70
to 98 70 99 40

102 20 102 90
99 - 99 70

CS
fl 99 20 _ ___

0
A 99 40 _ _
CS 99 - 99 70

M

sto 99 60 100 30
102 50 — . __
102 20 _ __

101 50 102 20
98 80 99 50
98 80 99 50-- -- — —

99 - 99 70
98 - 98 70

101 80 -----

77 — 82 -

11 25 11 40
19 - 19 20

251 - 253 -
251 50 253 50
117 117 50

Dnia 16. lutego 1904. 
t  j  A,’- 0g61llJr państwa. Dłaea

nmj-iistopad* W banknot- q()
styezeń-lipiee jjjj J®

żądają

10C-- 
100-

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp io ń ....................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie r n ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
1860 po 500 zł. wa. 4 pr 

„ 1860 po 100 zł. 4 pr 
„ 1864 po 100 zł. .

” „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-85

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/i

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 P1-.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

100-40 
100-40 
ISO-— 
152-— 
181-75 
255—  
255—  
298-85

119-40

119-—

508-— 

129 10 

100-10

100-60 
100-60 
192—  
153- -  
183-75 
260- — 
260-— 
299 85

119 60

100-05

101-— 

119-75 

508-80 

130-10 

101-10

100-— 101—  

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134-50 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................• 100-— 101-—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................  99-85 100 85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . ...............................................  99-90 100 90
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99-85 100 85
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  99-70 100 70
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 25 119 25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ ,, w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-60 97 80

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163'— 165 —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205-— 209—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204-— 208—
E . Obligaeye indemnizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii .....................—■— —-—
Węgier za 100 zł. 4 p r ................................97-90 98 90

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  278-— 282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108-25
Poż ira j. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  99-20 100-20

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. Jos w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/,2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r.......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare.  .

,, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Ba.nku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/2 pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 4x/2 pr. 
Banku kr. losy 57’/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ -50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl par.po Dim.Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n ,ł „ „ 1, m 1887 4 pr.
« >, >, » „ 1888 4pr.
„ „ >, „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

płacą żądają

Kolej Lwów-Czern, z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

’ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. rOOzł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Lifty m iasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. .

103-75 104-75

9 9 . - 100—
99-10 100—

97-60 98 60

85-— 89—

listy Iłużne

99-40 100-40

2 8 7 -- 291*—
103-75 104*75

9930 100-30
111-25 112-25
101-50 102—

9 9 - 9 '.20
98-75 99-35
99-75 — • —

99-50 —'—

102-30 103-30

103*— 103-75

101*75 102-75
99-— 99-80

100-50 101-50
100-50 101-50
szeństwa

110-85 111-85
116*— 117*—
100-50 101-50
100-50 101-40
100-50 101-50
100-50 101-50

93 75 94-50

98-85 99-85

110-75 111*75
110-75 111-75
99.15 100-15

21-— 22—
4 6 1 -- 471—
163*— 173—

81*— 85—
80-— 83—
6 7 - - 70—

164— 1 7 4 --

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ T ryestulO O zł.m kW ^pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
53-60
23-60
65—

230—
77—

230--

$
s K

300"

K . Akeye banków (za sztukę). ĝO'
U

51*
W

SL

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279'- 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2820 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — '
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 749—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 513 ■
Galie, banku bip. 200 zł.....................544

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240'--"
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426'5t* „jg- 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1605 
„ Zwiąż k. (Unionbank) 200 zł. . 526—  ^48' 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246--- .igl' 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249'50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowy3'1^--"
415—
394-

580-
392*

4 0 4 -
832-

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5450— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——
Kol. Lwów- Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. — * ggl1 

„ Lwów-Czern.-.Jassy 200 zł. . . ”r"'' ~
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy0 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 650 ■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1145 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 403'— jgB3' 
Praga kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1880 746
Sekodniey 500 kor.................................  740'-"*
Tureck. zarz, tytoniow. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 375"'

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek -5 pr. . . 117-10 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2 4 0 '2 0 j  
Paryż za 100 franków . . . .  95‘30
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. ——
Niemieckie b a n k i ..........................11715
Włoskie b a n k i .................................94*50
Francuskie b a n k i ........................... 94'87Vi
Szwajcarskie b a n k i .....................  94-87V«

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i .................................11'34
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —'—
20-franków ka...................................... 1906
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23'43
Rosyjski półiinperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117*12l/* 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-70
R u b le ...............................................  2-521/-

in-40,

’.(i0
1
9*“«

19i-0?
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Lieytacyę.
228. ( 8 1 1 8 - 3 )

Ogłoszenie konkurencyjne.
W  ^rząd loteryjny dla O a licy ii Bu 
w w e L -iow ie podaje niniejszem  do 
ą '""mości, źe w W adowicach jest do na­
lot ) wowsVo-vriedeńsko-berntńska kolektura 
p ryjna Nr. 21, 641, 891, która w edług  
^""igcia z lat 1901/1903 przyniosła rocznie 
4 w ogólnej kwocie 18.902 kor. 75 hal. 
Dochodu kolektantowi przy 4-75°/0 prowizyi 

kor. 72 hal. brutto.
Kaucya wymaganą je st  w wysokości 

108 kor. nominalnej wartości w papierach 
^ aniu nie podlegających.

Hftl • 0ferty zaopatrzone stemplem na 1 kor.
przy dołączeniu wadya w kwocie 

hal •0r’’ metryki urodzin, certyfikatu przy- 
świadectwa m oralności i dowodu 

i I l o ś c i  tak języków krajowych jak też 
go^htieckiego w nieść tutaj najpóźniej do 

z'hy 12 dnia 1. marca 1904.
1^ Bliższe warunki przejrzeć można tutaj 
ty ^  Urzędzie gm innym  w W adowicach  

""dżinach urzędowych.
0. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 

i Bukowiny.
Lwów, dnia 1. iutego 1904.

L
' Cz- E 20/4 (2 ) (1160 8 - 8 )

lu teS° 1904 o godzinie 11 
ii, e Południem odbędzie się w biurze Nro. 
(ej Wn tutejszego licytacya realności obję. 
Śpjjyk. hip. 1. 246/11 k s.' gr. gm . kat, 
4ile.yh z przynależnościam i. Najniższa cena 
Ifyjj ^órej sprzedaż n ie nastąpi w ynosi 

koron.
t r u n k i  licytacyjne, które się  niniej­

s i ,  Zatwierdza i inne dokumenta przejrzeć 
a W sądzie tutejszym  w biurze Nr. 9. 
L. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bhiatyn, dnia 26. stycznia 1904.

nów objętej zobowiązanego w łasnej wraz 
z przynależnościam i.

Nieruchom ość w ystawiona na lieytacyę  
jest oceniona na 23424  kor.

Najniższa cena w ynosi 11712 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z g ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do sarnej nieruchom ości n ie m o­
g łyb y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów7, dnia 26. stycznia 1904.

{  -----------------
Cz'E .  IX. 1621/3 (32 i 33) (1180  2 - 3 )

Pon°w ne żądanie Towarzystwa kre- 
* Kr 6̂ °  r^ od z ieln ik ów  i przem ysłowców  
W &k°w ie, oraz Kasy oszczędności m iasta 

odbędzie się dnia 12. kwietnia  
h, 0 godz, 12 w południe w sądzie tutej- 

^  sali V., ul. św Jana 1. or. 22, li- 
K  realnośei w Krakowie pod lk. 40 
V J ■ położonej, lwh. 1181 ks. gr. gm. 
^  Ataków objętej, Izabeli R eh m in  wia- 
G&j’ Pod 1, or. 36 przy ul. Kopernika leżą- 
\ A ‘d ającej się z dwupiętrowego domu 
\ f « g °  o 2 frontach, z parterowej muro- 

°hcyny, z drewnianej oficyny parte- 
' h  ’ z drugiej murowanej parterowej oficyny, 

J wozowni w podwórzu, z drewnia­
ki ^ Z°P i komórek, z ogrodu i altany drewuia- 
%  him, wraz z przynależnościam i, skła- 
kty się z tablicy z nazwiskami lokato- 
kjL łatatni na schodach, m agli drewnia- 

^ a m iedzianego. 3 okiennic sklepo- 
ptyj rewnianych, 1 drzwi sklepowych, 3 
Jkba .8zklannych balkonowych i kozła do 

dywanów, 2 osęk i 6 w iaderek  
, kJch i 17 stor okiennych. 
N ie r u c h o m o ś ć  ta jest ocenioną na 

j ł  kor., przynależności zaś na 333 kor. 
N u  .|in iż sza  oferta w ynosi 68.962 kor., 
i i  jej sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
8. S tw ierd zon e już ts. uchwalą z dnia 

N C S p a i a  1903 • E . IX. 1621/8 (5) 
■hSw1 licytacyjne i odnoszące się  do 
p  ty u?homości dokumenta (w yciąg tabular- 
A  katastralny protokoły ocenienia

^ " że każdy, mający chęć kupienia, 
A" podczas godzin urzędowych w są- 

A  K Zej wym ienionym , w biurze Nr. 2 ul. 
(s hti11 a 1. 13 I. piętro, a znajdują się te 

częścią w aktach E. IX . 1173/2  
k iP ’ jak w yciąg hipoteczny, w aktach

li
prawa, w obec których niniejsza 

40 byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
najpóźniej przy wyznaczonym  

S t a c y j n y m , inaczej roszczenia tego 
łb y , co Jo samej nieruchom ości n ie mo­

tt już ze skutkiem podnoszone.
d̂ V A  osoby, dla których jakie prawa lub 
O S  -1*81 powyższej nieruchom ości bądź

L. cz. E . X V II. 8/3 (76) (1287)
Na żądanie p. Stefana hr. Ponińskiego  

prywatnego w Krakowie, zastąpionego przez 
p. dr. Stanisław a Rawińskiego adw. w Kra­
kowie, odbędzie się  dnia 18. marca 1904 o 
godz. 10 przed południem  w sali Nr. V. ul. 
św. Jana 1. 22 parter, licytacya realności 
pod lk. 42 Dz. I. w Krakowie położonej ks. 
gr. gm. kat. Kraków lw h. 36 objętej (zwa­
nej H otel Drezdeński) w rynku głów . pod
I. or. 47 składającej się z dwupiętrowego  
domu o dwóch frontach, oraz trzech piętro­
wej oficyny wraz z przynależnościami, w e­
dług protokołu opisania i oszacowania z dnia
I I .  lutego 1903 i z dnia 23. marca 1903  
(26 stór i wózek na śm iec i1.

N ieruchom ość ta, w ystaw on a  na liey­
tacyę, jest oceniona na 440.00?) kor., przy­
należności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 220.080 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza i odnoszące się  do tej nie- 
ruchoinaści dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze biurze Nr. 14 
ul. św . Jana 1. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nm wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 14. stycznia 1904.

i .M  istnieją, bądź w toku postępo­
wa 0 S ta c y jn e g o  powstaną, zawiadam iane 
V *a ; Lzyeh wydarzeniach tego postę.po- 
V  Przez przybicie na tablicy sado-
1 > N i nie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
^ \ 00»ego * n*e w s^az  ̂ temuż sądowi 

S t Cn*?£a doręczeń, w siedzibie sądu
QZW e g 0.
Ki- i powiatowy, Oddział IX  

a*ów, dnia 19. grudnia 1903.

z- L
8851/3 (3 ) (1231 2 - 3 )

^ b la 18. marca 1904 o godzinie 10 
S h j udniem odbędzie się w sądzie niżej 
\ Cj°uym w biurze Nr. 14 licytacya 

* y k . h ip . 498 ks. gr. gm. Zamarty-

♦Gazeta Lwowska* Nr. 89 z

L. cz. E. 1149,3 (21) (1159)
Na żądanie Towarzystwa wzajem nego  

kredytu w Dębicy, p. Siegfrieda Gesslera w 
Jagerndorfie i firmy Alojzy Hubner we Lwo­
w ie, odbędzie się dnia 18. marca 1904 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności ks. gr. gm . kat. Radomyśl objętych, a 
m ianowicie a) realności lw h. 651 składają­
cej się z domu m urowanego parterowego, 
krytego blachą położonego przy ul. Zgór- 
skiej blisko rynku o 5 pokojach, sieni, piw­
nicy, strychu, szopy budowanej, studni, po­
dwórza, ogrodu i kawałka ziemi ornej o łą ­
cznym  obszarze wliczając parcele pod bud. 4 
ar 50 m 2, wraz z przynależytościam i do uży­
w ania tego domu niezbędnem i, b) 2 ,20 i 
1/16 części realności lwh. 4<il składającej 
się z domu drew nianego gontem  krytego 
przy ul. Zgórskiej blisko rynku o izbie, ku­
chni, sieni, kuchni letniej oraz z drugiego  
budynku w podwórzu o izbie i kuchni, w re­
szcie z p iw nicy z drzewa budowanej i po­
dwórza wraz z przynależytościam i, składają­
cemu się z kotła o łącznym  obszarze 1 ar 
44 m 2, c) realności lw h. 575 składającej się 
z domu drewnianego, gontem  krytego przy 
ul. Zgórskiej blisko rynku o 4 izba h roz­
dzielonych sienią, w podwórzu piw nica mu­
rowana, studnia, stajnia, szopa, wszystko w

dnia 18. lutego 1904,

dobrym stanie, z podwórza oraz z gruntów  
dobrze uprawnych rów nych o łącznym  obsza­
rze wraz z parcel, pod bud. 6 h 87 ar 19 m 2 
dj realności lw h, 576 składającej się z grun­
tów ornych urodzajnych obszaru 38 ar 59 m 2 
oraz z drogi polnej do tego gruntu, e) 2/10  
części realności lw h. 449 składającej się z 
2 odrębnych domów z drzewa w dobrym  
stanie gontem  krytych przy ul. M łyńskiej 
w Radomyślu pierwszy obejmuje 2 izby, 
kuchnię i sień, drugi izbę i sień, a nadto 
z 2 stajen, drewutni, podwórza i 2 ogródków  
o łącznym  obszarze 6 ar 62 m 2, f) realności 
lwh. 3^4 składającej się z gruntów ornych, 
równych przy drodze do W ulki prowadzących 
o łącznym  obszarze 3 h 40 ar 39 m 2, g i 
realności lwh. 737 składającej się  z gruntów  
jak pod e) o łącznym  obszarze 27 ar. 62 m 2 
h) 1/2 realności lwh. 395 stanowiącej drogę 
o obszarze 5 ar 97 m 2 wreszcie i) 2/10 czę­
ści realności lw h. 405 składającej się z grun­
tów ornych i łąk w obszarze 1 h 21 ar 
67 m 2.

N ieruchom ości, wystawione na licyta­
cy ę, są ocenione ad a) ua 13.754 kor. 50 
hal. przynależności zaś na 177 kor,, ad bj 
na 281 kor. 37 hal. przynależności zaś na 
91 hal., ad c) na 14.269 kor. 98 hal., ad 
d) 888 kor. 98 hal., ad e) na 313 kor. 62 
hal., ad f)  na 2869 kor. 10 hal., ad g) na 
291 kor. 84 hal., ad h) na 80 kor., ad i) ua
165 kor. 51 hal.

Najniższa cena w ynosi ad a) 7032 kor. 
42 hal., ad b) 141 kor. 64 hal., ad c) 8186
kor. 66 hal., ad dj 592 kor. 65 hal., ad e)
157 kor. 33 hal., ad f) 1912 kor. 74 hal., 
ad g) 194 kor. 56 hal., ad h) 53 kor. 33 
hal., ad i) 110 kor. 37 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3.

Te prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyb y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
w aniajedyn ie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radom yśl, dnia 5. lutego 1904.

L. cz. E. 5002/3 (5 ) (1170)
D nia 24. marca 1904 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya  
realności w hl. 1154 gm . Łanczyn.

Nieruchom ość, w ystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 280 kor.

Najniższa cena w ynosi 186 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10. stycznia 1904.

nieruchom ości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 25. stycznia 1904.

L. cz. E. 981/3 (5 ) (1297)
Na żądanie Karoliny Tarnowskiej zastą­

pionej przez adw. Dra K Błizińskiego we 
Lw ow ie odbędzie się dnia 2. marca 1-J04  
o godzinie 9 -tej przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. II. licy ta ­
cya realności objętej lw h. 265 ks. gr. gm. 
Strzeliska stare.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1889 kor. 77 hal.

Najniższa cena w ynosi 1259 kor. 84  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych

L. cz. E . 5217/3 (1171)
Zobowiązany Ołeksa Panków H aw ryły  

w Stankowie.
Dnia 23. lutego 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się  w sali rozpraw Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 1) realności whl. 359 i 
2) 561 gm . Stankowa objętych.

Nieruchom ości te, wystawione na liey­
tacyę, są ocenione ad 1) na 4200 kor., ad 
2) na 200 kor.

N ajniższa cena w ynosi ad 1) 2800 kor., 
ad 2.) 133 kor. 32 hal., poniżej tych  cen  
sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
ter i inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyb y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. E. 1299/3 (6)
Dnia 17. marca 1904 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya  
realności w hl. 85 gm. Przem ysłów  na wa­
runkach przedłożonych niniejszem  ustalo­
nych.

N ieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1568 kor.

Najniższa cena w ynosi 1046 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie niżej w y ­
m ienionym , w biurze Nr 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do .sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li u ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i uie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5. lutego 19i)4.

Upadłości.
L. cz. S 2/2 (218) (1302)

N a podstawie uchw ały W ydziału w ie­
rzycieli masy konkursowej Iiaaka Daw da 
Dym a z dnia 11. lutego 1904 sprzedane bę 
dą dnia 22. lutego 1 9 )4  o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi wierzytelności przysługujące 
tejże masie konkursowej do firmy Bracia 
Dym a Sim chego, Nathana- D ym a i Abraha­
m a Dym a w k w itach  26.9-*4 koron 90 hal. 
i 28 207 koron 33 hal. zpn.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 13. lutego 1904.



L. cz. S 21,98 (896) (1988)
W konkursie krajowego Towarzystwa 

handlowego w Krakowie zarejestrowanego 
stowarzyszenia z ograniczoną poręką w li- 
kwidacyi przedłożył zawiadowca masy pro­
jekt rozdziału masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy m asy prze­
glądać i brać z niego odpisy i m ożliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisem nie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 25. 
lutego 1904.

Do rozprawy nad tym  projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
Ha dzień 29. lutego 1 04 godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym cyw il­
nym  Oddział YI. biurze Nr. 9.

N a tę audyencyę, wzywa się  w  szcze­
gólności zawiadowcę m asy, jego zastępcę i 
członków wydziału w ierzycieli.

Kraków, dnia 15. lutego 1904.

L . cz. L. 14/3 (5) (1122)
D la Rozalii Dunat z Jeleśni uznanej 

i jako um ysłowo niedołężną ustanowiono ku- 
| ratorem Józefa Dzikiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żywiec, dnia 24. lipca 1903.

Konkursa.
L. cz. 19096/11. (1283 1 — 3)

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym w Rzuchowej z poborami 
B klasy 6 stopnia, ryczałtem  140 koron ro­
cznie na służącego i ew entualnem  w ynagro­
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną  
jazdę posłańczą do urzędu pocztowego 
w Tarnowie 2 i z powrotem.

Podania należy w nieść najpóźniej do
2. marca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13. lutego 1904.

L. 351/904. (1175)
K O N K U R S .

Zwierzchność gm inna król. woln. 
m iasta Kamionki strumiłowej rozpisuje 
niniejszem ponowny konkurs n a  po­
sadę weterynarza z płaca roczna 1000 
koron.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe należycie udokum entow a­
ne podania najdalej do 10. m arca 
1904 na ręce tut. Zwierzchności gmin­
nej, która na  żądanie bliższych infor- 
maoyi udzieli.

-Zwierzchność gminy król. woln. m iasta
Kamionka str., %  lutego 1904.

Burmistrz.

Kuratele.
L. cz. P. 212/3 (1 ) (1017 B— 3)

Noe Ladenheim  ze Zaleszczyk uznany 
umysłowo chorym, jego kuratorem p. W olf 
Ladenheim w Zaleszczykach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 30. października 1903.

L. cz. P. IX . 4/4 (5 ) . (1039 1 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

Stefan Paziuk gospodarz z Chlebiczy- 
na leśnego uznany został marnotrawcą, ku­
ratorem jego jest Petro Raszezuk gospodarz 
z Chlebiczyna leśnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja, dnia 7. stycznia 1904.

L. c z .  L. 15 3 (1049 1 - 3 )
Za um ysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Leśniak w Bałażówce.
Kuratorem jej ustanowiono Bartłom ieja  

Rysia w Bałażówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lim anowa, dnia 7. grudnia 1903.

L. cz. P. 30 /4  (5) (1119 1 - 3 )
Za m arnotrawcę uznano Jakóba Łuka 

siew icza w Bratyszowie.
Kuratorem ustanowiono Dm ytra Sem e­

nów w Bratyszowie.
C k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 24. stycznia 1904.

L. cz. P. 2 1 / 3  (8) (1114  1 - 3 )
A nna Baryłka uznaną została um ysło­

wo chorą, kuratorem ustanowiono Fedia  
Chimkę z Batiatycz.

O. k. Sąd powiatowy.
M osty, 27. grudnia 1903.

L. cz. L. 18/3 (6) (1055)
Dla Katarzyny Gawlińskiej z Starego 

Żywca uznanej jako um ysłowo chorej ustano­
wiono kuratorem Melchiora Gawlińskiego.

,0  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. L. 24/3 (4 ) (1128)
Dla A gnieszki z Janoszków Gachowej 

z Koszarawy uznanej jako umysłowo niedo­
łężnej ustanowiono kuratorem Jana Lacha 
z Koszarawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. P. 8/4 (5) (1108)
ż a  umysłowo zniedołężniałego uznano 

Łukasza W oźniackiego z Bochni i kuratorem  
jego ustanowiono W incentego Chrobaka z 
z Bochni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 18. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 17/4 (3) (1176 B —3)

Przeciw nieobecnej Czesławie z W i­
śniewskich Szalayowej przedtem w Rzeszo­
wie wniósł Dr. Józef Kołąezkowski lekarz 
w Szczawnicy przez adwokata dra Rudolfa 
A lsa w Rzeszowie skargę o 2000 kor. zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się  16. 
lutego 1904 godzina 9 przed południem  w 
biurze Nr. 22.

Ustanrwiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. M arceli Paneth  
we Lwowie będzie ją zastępywał, dopokąd 
się  w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O k. Sąd krajowy cyw ., Oddział II. 
Lwów, dm a 4. lutego 1904.

L. cz 0 . I. 20/4 (1 ) (1205 3— 3)
Przeciw niewiadom ym  z życia i m iejsca  

pobytu Sim ię Pomeranz, Laji Pomeranz, 
M echlowi Pomeranz, Jakóbowi Lip-cliutz i 
Laji z Pomeranzów Lipsehiitz, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przez Jana Bomera pozew o rozdział 
współwłasności realności objętej lw h. 204  
księgi gruntowej gm iny Pezany.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
m ow ę na dzień 1. marca 1904 godzinę 9 
rano w tutejszym sądzie Nr. biura Nr. 11, 

Celem strzeżenia praw wspom nianych  
nieznanych z m iejsca pobytu ustanawia się  
Pana Mojżesza Pomeranza w Borysławiu  
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
m nianych z m iejsca pobytu nieznanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpiecze­
ństwo, dopóki oni w sądzie się n ie zgłoszą  
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Odział I. 
Zydaczów, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. 0 .  I. 38/4 (1 ) (1228  2 - 3 )
Przeciw  niewiadomym z życis i m iej­

sca pobytu M ichałowi M usiał i M aryannie 
z Dziadowców M usiał, których miejsce po­
bytu jest n ieznane, wniesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Bartłom ieja Bissa pozew o w łasność i wpis 
7 S niew ydzielonej części pgr. lk. 2189 wyk. 
hip. 1. 485 ks. gr. gm. Staresioło.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyencya do rozprawy ustnej na dzień 
26. marca 1904 o godzin e 10. przed połu- 
łudniem , sala Nr. 2 dom Quekera.

Celem strzeżenia praw Michała M usiał 
i M aryanny z Dziadowców Musiał ustanawia  
się Pana dra Leszka M ajewskiego adwokata 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie powyż 
w ym ienionych w rzeczonej sprawie na ich  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów, dnia BO stycznia 1904.

L. cz. B 3 4 (1 ) (1215 2 - 3 )
W sprawie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w W adowicach przeciw Karolowi Ko­
szowi o 1 .000 koron zpn. dozwolono uchwa­
łą  z daty poniżej wymienionej przymusowej 
sprzed ży dóbr W itanowice górne, Karola 
Hosza w łasnych.

Poniew aż Karol Kosz jest niewiadom y  
z m iejsca p bytu przeto zawiadamia się go 
niniejszym  edyktem , że dla niego ustano­
wiono kuratorem dra Józefa Korna adwoka­
ta w W adowicach, któremu uchwałę licyta­
cyjną doręczono.

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 30. stycznia 1904.

L. 5682/V . z r. 1904.

4°/0 Pożyczka hipoteczna 
król sto tecz^go m iasta Lwowa

XVII. Losowanie
4°/0 obligacyi pożyczki hipotecznej 

król. stoł. m iasta Lwowa

dnia 1. lutego 1904

4%  Hvpothakar Anlehen 
der konigl. Hauptstadt Lembenj^.

XVII. Ziehung
der 4 %  F ypothekar Schuldverschrei- 

bung der konigl. H auptstadt Lefflberg

am  1 Februar 1904.

(1168)

Ser. A. po 10.000 koron — Ser. A . a 10.000 Kronen 
Nr. 327, 924.

Ser. B. 5.000 koron —  Ser. B. a 5.000 Kronen
Nr. 518, 570, Ś23.

Ser. C. po 1 000 koron — Ser. C. a 1.000 Kronen 
Nr. 134, 229, 239, 593 639, 723, 1093, 1131, 1282, 1740, 1908, 1915, 237-3, 2764,2^74,

2975, 3058, 3279.

Ser. D. po 200 koron — Ser. D. a 200 Kronen
Nr. 98, 110, 383, 463, 687, 710, 1295, 1408, 1729, 1762 2690, 2845, 3198, 3507, 3718,

r 852.
P ła tne  dnia 1. m aja 1901. Zahlbar am 1. Mai 1901.

Z poprzednich losowań nie podniesio-1 Aus den fruheren Ziehungen sind nocb
no dotychczas: I nicht behoben:
Serya A . N r. 816 po 10.000 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya A . Nr. 821 po 10.000 koron płatn . 1. maja 1903
Sorya B. Nr. 247 po 5 .000 koron płatn. 1. maja 1900
Serya C. Nr. 521 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1902
Serya C. Nr. 799 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1901
Serya C. N r. 1298 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1900
Serya C. Nr. 2498 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya C. Nr. 2977 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1901
Serya C. Nr. 3054 po 1.000 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 206 po 200 koron płatn. 1. maja 1903
Serya D . Nr. 400 po 200 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 622 po 200 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 755 po 200 koron płatn. 1. maja 1900
Serya D . Nr. 808 po 200 koron płatn 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 1006 po 200 kor. płatn. 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 1394 po 200 koron płatn. 1. listopada 1903
Serya D . Nr. 1452 po 200 koron płatn. 1. listopada 1902
Serya D . Nr. 2245 po 200 koron płatn. 1 maja 1901
Serya D . Nr. 2315 po 200 koron płatn . 1. listopada 1902
Serya D . N r. 8032 po 200 koron płatn. 1. listopada 1900 J m

L. cz. N c. III. 101/4 (1)
Z n a le z io n y ,

Przed około trzema laty znalazł Jan 
Domin w  Bachorzu w swojej stodole z e g a r e k  
z ł o t y  przechowany obecnie w depozycie są­
dowym.

Nieznanego w łaściciela  wzywa się, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu  
zg łosił się w  tutejszym  sądzie, gdyż w prze­
ciwnym  razie wyda się zegarek znalazcy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 3. lutego 1904.

(1149 3 — 3) ■ czasy w M ałaszowcach zam ieszkałego,
| też wszystkich innych  osób in teresow any^

L. cz. C III. 58/4 (1 ) (1304)
Przeciw Janowi Krawcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie przez Leiba Broda w Rozwadowie po­
zew o rozwiązanie w spółw łasności realności 
lwh. 4J ks. gr. gm . kat. Dąbrowa rzeezycka 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
d yeseyę  na dzień 10. marca 1904 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż niew iado­
mego z m iejsca pobytu Jana Krawca ustana­
wia się Pana Ludwika M iąsika c. k no- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 10. lutego 1904.

L cz C. I. 20/4 (1 ) (1225)
Przeciw  Iwanowi Kęs, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym  został do 
c. k. Sądu powiatowego w Kopyczyńcach  
przez Pańka Sydora i Prokopa Słobodziana 
z H aw iłowa m ałego pozew o w łasność ciała  
hip. w hl. 57 gm iny H awiłów  m ały.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeDcyę na dzień 15. marca 1904 o godzi­
nie 9 tej rano w sali Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadom ego  
z m iejsca pobytu Iwana Kęsa ustanawia się 
Pana adwokata dr. Józefa Brauna w K< py- 
ezyncach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z m iejsca pobytu Iwana Kęsa 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 3. lutego 1904.

którym uchwała z dnia 10. s tyczn ia któr^J'liczba czynności E  107/4 (1) lub też » -  jft 
kolwiek innej uchwały w tern postęp0''? ^  
później wydanej, bądź wcale nie ^  
w należytym  czasie doręczyć by nie ® ° , 
kuratorem Pana Dr. St. Czy kaleka adwo 
kraj. w Tarnopolu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, g. 
których go  ustanowiono, w pow yższe®  U ,  
stępowaniu lieytacyjnem  tak długo z»s 
wad, dopóki one same się nie z g ł o s i  
sądowi innego zastępcy nie w ym ienił, p  
dopóki ich interes nie przestanie wy® 
zastępstwa. ,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IB - 
Tarnopol, dnia 5. lutego 1904.

L. cz. Ow. II. 71/4 (2 ) .*• \lb
Przeciw Dąrebskiemu H e n r y k ó w ®  .^ jp -  

rego m iejsce pobytu jest nieznane, 
n y m  został do c. k .  sądu krajowego " 
kowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
kowie pozew o 600 koron zpn. .a  $lT

N a podstawie pozwu wydano 1 ’ \y 
cznia 1904 nakaz zapłaty do 1- 
71/4  O ).

Celem strzeżenia praw pozw»neg )0 
nawia się Pana adwokata dr. A da® a 
szyńskiego w Krakowie kuratoreffl- -

Tenże kurator zastępywać 1
randa- w rzeczonej sprawie na jeg° flij0e.r* 
niebezpieczeństwo dopoki on sam w s*j 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie *a -  

C. k. Sąd krajowy jako hand®  
Oddział II.

Kraków, dnia 5. lutego 1904.

Amortyzacye
2 l8 ,L. cz. Nc. XVIII. 472/3 (4 ) ( l2U  p * '  

Na wniosek generalnej a j ^  
szego w ęgierskiego powszechnego  
stw a asekuracyjnego w Krakowu®.

L. cz. E 107/4 (2 ) (1268)
W postępowaniu lieytacyjnem  M aurye- 

go Rohtberga przeciw M ajerowi W achs 
w M ałaszowcach o 140 koi. zpn., ustanawia  
się celem  strzeżenia praw niewiadom ego 
z m iejsca pobytu Majera W achsa, ostatnim i

się postępowanie celem  amortyzaCJL 
pującej rzekomo przez w n io s k o d a w c z e j  
bionej policy asekuracyjnej z daty J
24. września 1902 Nr. '2313477, P j  
przez to Towarzystwo, mocą k^or £onf  
Spira, kupiec w Krakowie, ubezp1 do l3 ‘w temże Towarzystwie na życie ,
tego 1916 roku na kwotę 318 kor

Posiadacza powyższej polK/j ze s t a ­
cyjnej wzywa się, aby zgłosił sl? $  f  ,f>- 
m i prawami w ciągu jed aego  ro .j!
ciwnyra bowiem razie po upływy® $  
go czasokresu polica za a ieistm eF  
zostanie. . y tY B

C. k. Sąd powiatowy Oddz®.  ̂
Kraków, dnia 8. stycznia



9
^  ez- T 8/4 ( 2) (1096  1 - 8 )
Sj0vvv wniosek Karoliny Zającowej w Mło- 
Hiort W<łraza s ię postępowanie, celem a- 
kon)0 y i U stępującej wnioskodawcy rze- 
Slęjg r?B&iuionej książeczki oszczędności Nr. 
>ie 0Warzystwa zaliczkowego w  Ghrzano- 

p  k w otę '200 koron opiewającej, 
kowgi 0s'a^acza powyższej książeczki wkład- 
sWojel . Wzyw a się przeto, aby zgłosił się ze 
od j  . Prawami w ciągu 6 m iesięcy licząc 
zecie T  0si,a-tti.ieg'o ogłoszenia edyktu w „Ga- 
razie ^Wowskiej w przeciwnym  bowiem 
iądaai uPiywie tego  terminu na ponowne 
% e 6 s!:rony uznane zostaną za nieistnia-

pP- k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
raków, dnia 21. stycznia 1904.

Ł‘ 5/S (2) (1103  1 - 8)
W g  ' *• sąd obwodowy jako handlowy  
^ Ia iakZ° W'e wdraża na żądanie Izaaka Hol- 
^armei Zarz4dcy masy konkursowej Chaima 
tyzaCYia w Rzeszowie postępowanie am or- 
Pełnin„ blankietów w ekslow ych, niewy- 
W on . ' na kwoty 2100 koron i 1500  
®liasz°Plewających, zaopatrzonych podpisem  
Chaj^ ł~.anarka jako przyjemny i podpisem  
P°aiad Aarniela jako wystawcy i wzywa się 
chgu z ^ 8, weksli, aby weksle te w prze- 
edyktu ^nb licząc od dnia ogłoszenia lego  
^ k t  W ?rzędowej „Gazecie lwowskiej" 
cznym s4dzie złożył, albowiem po bezskute- 
^ s z e  UPbw ie tego czasokresu, weksle po- 

Umn na ponowne żądanie Izaaka Holzera 
^ o n e  i niew ażne uznane zostaną. 
t>' Sąd obwodowy, Oddział II. 

Zeszów, dnia 18. stycznia 1904.

I .
'Ł,.T  1,2 (4), Na i ‘“ W  01^1 1 -3 )

ra W P IOS0k Maurycego Sprechera, kel- 
^lem „ emyśiu, wdraża się postępowanie 

^^tyzacyi rzekomo przez wniosko- 
PrzenlTslz.a?ut)i()nej książeczki wkładkowej 
114 8i)U Y Kasy oszczędności Nr. 47.466 
, p0 oron opiewającej.

^ 6J wSlaAacza powyższej książeczki wkład- 
^°j«m i Ẑ Wa Ŝ . Przeto> a by się zg ło sił ze 
*lb0w: Prawami w ciągu sześciu m iesięcy, 
PpWyłg® w Przeciwnym  razie po upływie 
kie u^najf0 Czas°kresu za nieistniejącą zosta-

p/i' obwodowy, Oddział IV.
zemyśl doia 27. stycznia 1904.

cz
Spadk i.

1 We2
' A - 215/2, 419/2

E d y k t
(1143 1 - 3 )

C nieznanych Sądowi dziedziców.
sze,  k. Sąd powiatowy Oddział IV . w Bor 
% cz n le uwiadam ia, że zmarli dnia ■ 
Przoe 1902 Pinkas Hirsch w Buczu,
Sacvd v28 laty Szymon B l a n k  w Jezierza-
iąi„; bez pozostawienia rozporządzenia os 

ei Woli.
i u -Z n ie w a ż  Sądowi nie wiadomo, czy 
4 n i rym osobom przystuza prawo dzredzr- 
tyer  sPadku. przeto wzywa się u iu iei^em  
jakLwrystk ich , którzy do tegoż s p a d KJ i
Uial^°kolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod amin *
łi°ku) aby w przeciągu jednego

di""
^yka;

a "*> llCT “ ,JJ w ruz,D'J“!!6u
",rawa j : od dnia niżej podanego sw e
Slli i ^ Zledziczenia w tutejszym sądzie zgło-
C° do s7 . a*uj4c takowe w nieśli oświadczenieuovi
s p j .s p a d k u ;  w““przeciwnym  bowiem  razie 
* »  dla którego Dr. Fried  kuratorem  
Z I Ustanowiony będzie przeprowadzo y 
ińeiym i 1 tym  przyznany, którzy się  do 
Wyf . zgloszą i  sw e prawa dziedziczę i
w r7 >  część zaś spadku nie przyjęta lub
eałv le gdyby do spadku nikt się m e zgłosił, 
d z 4 j d e k  przypadnie Państwu, jako bez-

k. sąd powiatowy, Oddział IV . 
“ orszczów, dnia 18. listopada ly u o .

A  IV. 253/3 (1144  1 - 8 )
* w  E D Y K T.

Ulem dziedzica, którego pobyt jest  
q , niewiadomym .

*aWiafi ‘ k- sąd powiatowy w Borszczowie 
^ W * * ’ Ze dnia 24. listopada 1888  
Pozosta e Zmarł  Stefan Berezowski m e  

Po^ C rozP°rządzenie ostatniej woli. 
jd^go g Ulewaz sądowi m iejsce pobytu A nto- 

Wzjweryz.°Wskiego m e jest znanem, prze- 
!“kk UpJL81M °’ aby w przeciągu jednego  

w tut 0 dnia niżej podanego zg łosił 
kie eo h 0'iszym Sądzie i w niósł oświadcze- 

raz° dziedziczenia, w przeciwnym  bo- 
ŁKłas7le- sPadek zostanie przeprowadzony 

S ecnea. aJ4cymi się dziedzicam i i dla nie- 
® sta n o w io n y m  kuratorem Dr. Frie-

0  t
■n" • sąd powiatowy, Oddział IV . 

orszczow, dnia 28. listopada 1903.

IJ* n„ .

•CA. 709 /°3  (1156 1 - 3 )
Wskiit i ^  Powiatowy w M ielnicy wzy- 

zystkip6? ^miosku Anieli W olanieckiej 
w ierzycieli spadku pozostałego

po śp. Ferdynandzie W olanieckim, zmarłym  
dnia 25. grudnia 1908 w M ielnicy bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia ażeby 
do -1 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu  
w „Gazecie Lwowskiej" licząc lub najpóźniej 
na audyencyi dnia 7. marca 1904 o godzi­
nie 9 przed południem  w biurze Nr. 8 zgło­
sili swoje w ierzytelności do tego spadku, 
wykazując ich należność.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, iż op ieszili wierzyciele nie 
będą m ogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku o ile  m e przysługuje ich  pretensyom  
już prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych w ierzytelności zostanie 
wyczerpanym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
M ielnica, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. A. 472/2 (5) (1078  1 - 3 )
Sąd wzywa nieznanych z życia i m iejsca 

pobytu spadkobierców Dmytra M elnyczuka  
zm arłego bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 6. stycznia 1847 w Kos- 
maezu, aby w przeciągu roku pod rygorem  
następstw z §. 128 pat. niesp. oświadczyli 
się dziedzicami.

Kuratorem spuścizny ustanawia się 
Dm ytra Łendiuka z Kosmacza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 13. listopada 1903.

L. cz. A. 759/2 (10) (1109  i — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia że dnia 20/11 1902 w Przysietn i­
cy zmarła A nna W olanin z pozostawieniem  
syna Franciszka W olanina.

Pom eważ Sądowi miejsce pobytu F ran ­
ciszka W olanina nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zg łosił się  
w tutejszym sądzie i w niósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym  bowiem  
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającym i się dziedzicami i dla nieobecne­
go ustanow ionym  kuratorem Stanisławem  
W olaninem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 20. grudnia 1904.

L. cz. A  IV . 3/3 (22) (1139  1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy Oddział IV. w Zło­

czowie podaje do wiadom ości, iż dnia 4 -go 
czerwca 190.1 umarła w Złoczowie w szpi­
talu Anna. Szczerba. N ie znając pobytu Jó­
zefa Szcc.ęrby, N aści Sm uła i A nny Tul- 
czyk, wzywa ich, by w przeciągu roku je­
dnego, licząc od dnia niżej w ym ienionego  
zgłosili się w tym sądzie i w nieśli ośw iad­
czenie się dziedzicem , w przeciwnym  bo­
w iem  razie spadek byłby traktowany z dzie­
dzicami zgłaszającym i się  i z kuratorem adwo­
katem dr. M ittelm anem  w Złoczowie.

Złoczów, dnia 4. stycznia 1904.

L. ez. A  175/2 (33) (1150 1 - 8 )
G. k. sąd powiatowy w Gorlicach po­

daje niniejszem  do wiadomości, iż duia 18. 
marca 1902 zm arł w Gorlicach W alery Kogaski 
z pozostawieniem  rozporządzenia ostatniej 
woli, w którern pew ną część majątku mię­
dzy innemi, synowi swemu Witoldowi Boga- 
skiem u przeznaczył. Sąd nie znając pobytu 
tegoż W itolda Bogaskiego wzywa go, żeby 
w przeciągu jednego roku, licząc od osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w ga­
zecie, zgłosił się w Sądzie tutejszym  sam 
lub przez pełnom ocnika i w niósł oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym  bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającym i się i kuratorem drem  
M aurycym Sternem dla n iego ustanowionym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice, dnia 10. lu tego 1904.

Firm y.
L. cz. Firm. 393 3 Poj. I. 357 (1098)

W pis do rejestru handlow ego firmy 
pojedynczej.

W pisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy : Stratyn.
Brzmienie firmy : Jakób Tempel dzier­

żawa folwarku we w si Stratyn.
W łaściciel (I.) Jakób Tempel.
Podpis firmy (F . Z.) w łasnoręczny pod­

p is w łaściciela firmy.
Dzień w p isu : 2. stycznia 1904.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 31. grudnia 1903.

L. cz. F irm . l i 37 stow. I. 76/22 (1133)
O g ł o s z e n i e .

W pisano przy firmie „Spar- und Cre- 
ditverein fur Handel und Landwirtschaft, 
reg. G enossenschaft mit beschrankter Haftung 
in Zaleszczyki" po polsku „Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe dla handlu i  go­

spodarstwa, zarejestrowane stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką w Zaleszczykach", że 
na nadzwyczajnem walnem zgrom adzeniu  
dnia 16. grudcia 1903 odbytem uchwalone 
zostało rozwiązanie stowarzyszenia bez nastę­
pnej likwidaeyi a w zględnie zupełne wykre­
ślenie tej firmy z rejestru handlowego.

G. k. Sąd obwrodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 21. stycznia 1904.

L. ez. Firm . 49 Spółka III. 59 (1213)
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firmy: „Blatt i Ska“ po n ie­

miecku „Biatt et Co“.
Przedm iot przedsiębiorstwa: spekulacya  

drzewna we wszystkich kierunkach.
Forma sp ó łk i: jawna spółka handlowa  

od 15. stycznia 1904.
Spólniey oscbiście odpowiedzialni (G.): 

Filip Blatt i Bóża Blattowa w Krakowie 
zamieszkali.

Upoważniony do zastępstw a: oboje
jawni spólniey.

Podpis firmy (F . Z .) : Prawo podpisy­
wania firmy przysługuje każdemu ze spólni- 
ków którzy pod wypisaną lub stampilią w y­
ciśniętą firmą „Blatt i Ska“ po niem iecku  
„Blatt et Co“ podpisywać będą w następują­
cy sposób „F. Blatt" „B. Blatt".

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 111.

Kraków, dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. F irm . 18 /4  (1102)
Zm iany i  dodatki do wpisanych już firm  

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w  rejestrze dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy : N ow y Sącz.
Brzmienie firm y : Salamon Lichtm an  

przedsiębiorstwo wyrobu cegieł w N ow ym  
Sączu.

Zmiana firmy na S. Lichtm an parowa 
fabryka cegie ł w Nowym  Sączu. S. L ich t­
man Dam pfziegelei u. D achziegel Fabrik  
Neu Sandez.

Prokura udzielona Benjam inowi L icht­
m anowi.

Data w p isu : dnia 27. stycznia 1904  
poj. I. 120.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV .

N ow y Sącz, dnia 26. stycznia 1904.

G. Zl. Firm . 47/4 (1100)
K u n d m a c h u n g .

Anderungen und Zusetze zn bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen.

E ingetragen  wnrde im B egister fur 
G esellschaftsfirm en.

Sitz der F irm a: Peczeniźyn (zw eignie- 
derlassung der in  W ien I. Braunerstrasse 4 
bestehenden H auptniederlassung).

F irm aw ortlaut: Erste Galizische P etro­
leum Industrie-A ctien-G esellschaft yormals 
S. Szczepanowski et Gomp. (Pierwsza ga li­
cyjska spółka akcyjna dla przem ysłu nafto­
wego, dawniej S. Szczepanowski i spółka).

Seine E xcelenz Josef Baron Gndenus 
ais M ietglied des Verwaltungsrates geloscht.

W ilhelm  W ollner Direetor der M ine- 
ralol-Industrie-Actien- G esellschaft Trzebinia 
in  W ien VI. M agdalenenstrasse 16 ais 
cooptirtes Verwaltungsratsm ietglied mit sta- 
tutenm assigem , F irm irnngsrechte e in ge­
tragen.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A btheilung II.

Kolomea, am 27. Janner 1904.

L. cz. Firm . 19 4 Pojed, I . 310 (1216)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do rejestru handlow ego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firm y: Złoczów.
Brzm ienie firm y: „W ładysław  Po-

dłowski".
Przedm iot przedsiębiorstwa: masarstwo, 

traktyernia i handel nierogacizną.
W łaściciel W ładysław  Podłowski.
Dzień w pisu: 17. stycznia 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 27. stycznia 1904.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

W  Wiedniu, T l., Ctefreidemarkt 13.
€vi3tralne feiuro egłnszeft, dzienników i reklam y

Adolfa  C ho law sk iego
udziela rady w  wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

Album powstania Listopadowego
W ydanie wspaniałe

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 durzych portretów  arty­
stycznie w ykonanych w raz z bijografjami zasłużonych mężów i m atron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we L w o w ie , 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

Ogłoszenie.

V. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego „POMOC44 w Błażowej

odbędzie się
w  niedzielę dnia 6. marca 1904 w  lokal a kasty.

Prezes: X. Leon Kwiatkowski.

Obwieszczenie*
Z powodu braku kompletu obecnych w .dniu 14. lutego b. r. 

zwołuje Zarząd powiat. Kasy dla chorych w Kołomyi

Drugie Walne Zgromadzenie
na 28. lutego 1904 w pół do trzeciej po południu w lokalu Kasy 
dla Chorych a to będzie miało moc uchwalenia bez względu na
ilość obecnych.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności z przedłożeniem zam knięcia rachun­

kowego za r. 1903.
2. Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3. Wybór Zarządu.
4. Wybór Wydziału nadzorczego.
5. Wybór Sądu polubownego.
6. Zmiany statutu.
7. Wnioski. w 

Kołomyja, dnia 16. lutego 1904.
Pow iatow a kasa dla ch o ry  oh w Kołom yi.



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów SKj£ I miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikcńascha.

ł o d a  W ito w a  przyjmie posadę jako^ za­
rządczym u wdowca 1 ur» jako paun -Wiżą a.
• a a  + a n r . .  TViT l n .<‘ n  ~ it

M  ............
Poste restan-c ..M -Ujn

l > » n i  k » ,  ueze.iica ze szko'y p. Laii''. bardzo 
milutka, przyjęłaby udz'elać początków g r y  

na tortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce Wiadomość Franciszkańska 1U 
u p. Malzacherów.

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a Eajlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie ! K o- 
rzenlew lcz em. naucz. Iw anczany-

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieu le­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną w szelkich środków do życia1 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
w ych datków do A d m in istracji naszego pisma.

W« u  j a  naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackiev francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Eiedla. Lwów.

O s t a t n i e  n o w o ś c i . !
N adszed ł św ie­

ży tra n sp o r t 
najnow szych 

lo rn e te k  w du­
żym wyborze 
najnowszych 

_  wzorach.
Ueny najniższe (z - >rłowej masy od 8 zł.)

K O P E K K 1 C K I  i
optyoy  1 m echanicy, 

l w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  I .  1 .

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem  z stem ­
plem i podatkiem. Pierwsza ra ta  4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom baiihow ^

§chbtz i Chąjes
Lwów, pi. Maryacki L 7.

Przeprowadzenia
pat., wosy 6 1 8  metr. 

Owarancya la &dił©8 Ć>
52 w łasnych wozów m eblowych patent.

CAHO i JELLINEE
Wiedeń, S^bottenring 27. 

Budapeszt, A r m j  Janos utcza 31.

lwów, Jagiellońska 22.

W rln e  Zgrom adzenie
Towarzystwa spożywczego w likwidacyi we Lwowie 
odbędzie eię dnia 27. lutego 1904 w kancelaryi 
notaryalnej przy ulicy Teatralnej pod 1. 7 na I. 
pjątrzę naprzeciw katedry o godzinie 6-tej wieczór 
na którr, podpisani likwidatorowie uprzejmie zapra 
szają wielce szanownych pp. członków tego Tow.

Porządek  dz ienny :
... . Sprawozdanie likwidatorów z czynności
likwidacyjnych.

Wnioski na udzielenie absolutoryum, rozwią­
zanie likwidacyi, co do dalszego przechowania ksią­
żek Towarzystwa i co do użycia pozostałej reszty 
gotówki w kwocie 51 kor. 26 hal.

Lwów, dnia 15. lutego 1904.
Jan Barański. L. Solecki.

W oj Ki a
Rosyjsko-Japońska.
Najnowszą mapę terenu walk (Azya  

wschodnia. Japonia, Korea, Chiny i R0sya 
Azyatyckaj format 71 X  88 cm., podziałka 
1 : 4 ,500 .000  wykonana w kilku kolorach. 
Oena kor. 1-20, z przesyłką w opasce kor. 
1*30, poleconej kor. 1 5 5  (za poprzedaiem  
radesłaniem  należytości). — Naklejona na 
płótnie w form acie kieszonkowym  o kor. 1 3 0  
więcej, poleca

Księgarnia Polska B. Połonieckiego
we Lwowie — ulica Akadem icka liczba 2 a.

O g r o d n i k
odpowiednio uzdolniony do szczepienia 
i pielęgnowania drzew owocowych 
znajdzie natychm iast umieszczenie 
przy towarzystwie sadowniczem w Ko­

łomyi.
Płaca roczna 800 koron, która po udo­
wodnionej zdolności i pracowitości 
może być podwyższona po upływie 

roku do 1000 koron.
Podanie z dowodami uzdolnienia na­
leży wnieść do W ydziału Rady powia­
towej w Kołomyi przed 1. m arca 

1904 r.

N akładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M l T T Z i n
Król. jjalicyi i £odomeryi

w i a z

z W. fts. Krakowskiem
na rok

m óżna nabyć w Ekspedyeyi »Gazety 
Lwowskiej«, *Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szem atyzm u za zaliczką nie 

_________  wysyła się.

Przemyśl krajowy]
Cukier przeworski.
Chleb ze zakalem  dla w yru­

gowania morawskiego. 
Cykor, a Br, Romaszkana. 
Kawa zdrowia z Krakowa. 
Makaran z Bogdanów! i L u­

dwiga,
Musztarda Krakowska. 
Jarzyny i Wódki Izdebniekie.

poleca

L
w e L w ow ie, 

ulica Batorego 1. 2 ,

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie

członków Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Podwoło- 
ezyskach odbędzie się w biurze Towarzystwa w niedzielę dnia 28. 

lutego b r. o godzinie 5-tej po południu.
Porządek dzienny:

2 prz®jrzenie * zatwierdzenie zam knięcia rachunków  i bilans za r. 1903. 
za rok i 9 0 ą ł CzysteR0 ZvSku i  udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  z czynności

Uzupełniający wybór jednego członka Rady nadzorczej na  1 rok. 
Podwołoczyska, dnia 15. lutego 1904.

O h .  J .  Z e l M n i k a m.a p ” adMr“ ą °wefro ZakłSd’li  _______________     ł J .  Somerflek m. p.

®  Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .
®  Pierwsza krsjowa fabryka wyrobów cementowych

@ G I O Y A J U M  Z U I I A S I  1 i T S
@  Lwów, ni. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.

F i l i e :  2g.
©

S tan isła w ó w  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. C zerniow ce Bahnhofstrasse
T T t r z y i m . i o . j e  n . a  s f e ł a . d . z i e :  »

W ielki zapas rur betonow ych różnych w ielkości, p łyty chodnikowe, posadźko 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u je : posadzki w en eck ie  
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" sy® 
mu Schm idta. Kanabzacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony) z‘° 

i w szelkie in ne roboty budowlane w  zakres betoniarstwa wchodzące.
Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe %î e 

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniam y ja k  na js ta rann ie j ,  wzorowo i ^  
no cen ach  um iiirlinw anvch

0 0000 00000
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp®' 

niech tylko zażyje Pastylek Oeraudeil*-

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o s k u t e c z n o ś c i

PASTYLEK GERADDELi
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astm y etc. Niezbędnych dl®

które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w.
P P .: Mikolasoha, Wewiórskiego i Ruefeera W Krakowie w aptekach P P .: W i s z n i e w s k i e g o  1 ■ >

L. 2486.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada ni-jń j 

na podstawie §. 63 statutów  p. Janow i Karczewskiem u kapitał 10®- $
55 hal. listam i zastawnymi, pochodzący z większej sumy 57.000 zł 
hipotece dóbr Sławna whl. 257 urzędu hipotecznego c. k. Sądu ob^o ^
w Złoczowie objętych, w powiecie Złoczowskim położonych, in tabulow any 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostały- 

Dyrekcya gal. Towarzystwa, kredytowego ziemskiego wzywa więc P 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapita* ^
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, ó k lr  -10. lutego 1904.

M O W O  S Ć !

M. m w tt p a l o n a
z w łasnego parowego palenia c o d z ie n n ie  Ś w ieżo  p a lo n a  1 ^

L C a r w a .  p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i e n j ,  zapomocą g o r ą c e g ®  f  
f r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej M elange N r. I. —  zł. 70 et.
„ N r. II. -  „ 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 ,
„ N r. IV. 1 ,  2 0 ,  j g

M elange cesarska N r. V. 1 „ 40

m itą  a r o n ie , c z y s t y  d e l ik a t n y  sm a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ś ć  * t.«i rrzY 
cznie tańsza w użyciu aniżeli xawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana, w woreczkach pergam inow ych w  wadze

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachow aj®
‘ ', z tej przy W  &

. 1, i v
dze 1, »/.. I*

---------------------------------------------------------------------. . ------------------------------------------------------------------------ W37-

E D M U N D A  R I ED L >
P o l e c a  ł x a , : n . d . e l  ł x e r " b a , t 3 r  I  k a w y

L. 19.444/03.

w e L W O W I E ,
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiad® 

szem na podstawie §. 63 statutów  pp. Tadeuszowi Pertakowi, Dr. »a L,

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -

Pertakowi, oraz nieletnim : Józefie Helenie Bab,reckiej-Pertak o w d o ^   ̂
kiewicz, Kajetanowi Rudolfowi 2 im. Rabireckiemu-Pertak, BaonisłaYU 
reckiej-Pertak i W ładysławowi Filipowi B abireckiem u-Pertak; tyt° 
jako nieletnim, przez opiekuna tychże, Karola Per taka, kapitały P  
2700 kor. 31 hal., 5412 kor 28 hal. i 16.816 kor. 64 hal. listami zas 
pochodzące z większych sum  1800 fi. w. a. z pierwotnej 7400 fi. W. a’’ 
w. a. z pierwotnej 3300 fi. w. a. i 8700 fi. w. a. na  hipotece dóbr 
Pniatyn Orszowiec whl. 221. urzędu hipotecznego c. k. sądu 0 
w Brzeżanach objętych, w powiecie przem yślańskim  położonych, in ^ ^ c l e  ■ 
z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 31. grudnia 1903 Je ^  
zostałe. . pp- ^

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
deusza Pertaka, Dr. M aryana Pertaka oraz nieletnich Józefę Helenę 
Pertak  owdowiałą Halkiewicz, K ajetana Rudolfa 2 im. Babirecki6^ ^  tU 
Bronisławę Babirecką Pertak i W ładysława Filipa Babireckiego P e r  Q y iy  
ostatnich jako nieletnich przez opiekuna tychże Karola Pertaka Ja ,cjd ^ /  
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu ?ze 0J ” 
sięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
rem  egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych u

Z Dyrekcyi gai. Towarzystwa kredytowego ziem ski^0'
We Lwowie, dnia 21. stycznia 1904.

Telefon raci FirikoWSl


